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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 17 

marca — Patryka, Zbignie­
wa.

Jutro wtorek, 18 marca
— Gabriela, Cyryla, Ed­
warda.

Pojutrze środa, 19 marca
— Józefa, Bogdana.

POGODA
Dzisiaj — deszcz, po południu 

możliwy śnieg, temperatura 36-38 
stopni F (3 C). Wiatr wschodni, 
przechodzący w południowy, 15- 
30 mil na godzinę (30-40 km).

Jutro — słonecznie, temp. 33 
stopnie F (1C), wiatr południowy 
10-15 mil na godzinę (16-24 km).

Wschód słońca o godzinie 6:00 
rano, zachód o godz. 5:59 wiecz.

WALKA Z “PSYCHOZĄ INFLACYJNĄ”

Jutro Prawybory—Głosujcie!

Dochodzenie w Warszawie Trwa
Kaucja 

Anulowana
Po Piątkowej 
Katastrofie

Monachium (NYT) — Niemiecki 
zbrodniarz wojenny 59-letni Ernst 
Heinrichsohn, skazany w lutym przez 
sąd w Kolonii na 6 lat więzienia za 
współudział w deportacji do obozów 
zagłady i wymordowaniu ponad 70,000 
Żydów francuskich, przebywał na 
wolności za kaucją w wysokości 
$112,000 aż do czasu wejścia na wo­
kandę jego sprawy apelacyjnej.

Tymczasem sąd koloński wyższej 
instancji kaucję anulował i Heinrich­
sohn został aresztowany i osadzony 
w więzieniu.

Po lutowym wyroku Heinrichsohn 
zrezygnował ze stanowiska Burmi­
strza bawarskiego miasteczka Buerg­
stadt i wystąpił z partii Unii Chrześci- 
jańsko-Społecznej.

Konferencja 
w Sprawie 
Olimpiady

Genewa (UPI) — Ministrowie i ob­
serwatorzy z 10 państw, popierających 
wezwanie Stanów Zjednoczonych do 
zbojkotowania moskiewskiej Olim­
piady, żebrak się dziś na konferencji 
w Genewie, aby ustalić zorganizowa­
nie Igrzysk zastępczych.

Konferencja została zwołana z ini­
cjatywy Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Australii i niewątpli­
wie wytypuje i zaleci miejsce zastęp­
czych Igrzysk.

Na konferencję nie przybyli m.in. 
przedstawiciele NRF i Francji. Rząd 
boński, który nie poparł samej kon­
cepcji bojkotu, zapowiedział jednak, 
że nie wyśle swej reprezentacji na 
moskiewską Olimpiadę, jeżeli “wszy­
stkie państwa nie będą w niej uczest­
niczyły”.

Francja — po dawnemu — zwalcza 
koncepcję bojkotu, głosząc że za­
szkodzi on stosunkom Wschód-Zachód, 
a nie spowoduje wycofania wojsk so­
wieckich z Afganistanu.

Międzynarodowa Federacja Sportu 
Amatorskiego (IAFF) zawiadomiła 
uczestników konferencji genewskiej, 
że każde państwo, które weźnie udział 
w Igrzyskach, zorganizowanych w 
czasie trwania Olimpiady moskiew­
skiej zostanie z IAFF usunięte.

Japończycy Nadal 
Mordują Delfiny

Tokio (UPI) —‘ Ignorując protesty 
zagranicy, rybacy japońscy dokonali 
trzeciej w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni nagonki na delfiny w rejonie 
wyspy Iki, mordując bezlitośnie 150 
tych stworzeń.

W dwóch poprzednich nagonkach 
Japończycy wybili 1,500 delfinów, któ­
re następnie przerobiono na nawóz lub 
karmę dla zwierząt domowych.

Rybacy z Iki nazywają delfiny 
“gangsterami morza” i twierdzą, że 
ssaki te wyniszczają pogłowie ryb i 
niszczą łowiska.

Rząd japoński płaci rybakom z Iki 
po 40 dolarów za każdego zabitego del­
fina, ale utrzymuje, że nie stanowi to 
nagrody, a jedynie pokrycie części 
kosztów tej morderczej operacji.

Cena Złota Spada
Londyn (UPI) — Po raz pierwszy 

od grudnia ub. r. cena złota na wszy­
stkich giełdach spadla poniżej $500 za 
uncję. Natomiast dolar, wzmocniony 
anty-inflacyjnym planem prezydenta 
Cartera, znacznie poszedł w górę na 
giełdach europejskich i w Tokio.

Lotniczej
Posępna Misja 
Identyfikowania 
87 Zwłok
Warszawa (UPI). — Napływające 

od piątku depesze z Warszawy nie da­
ją całości obrazu i nie pozwalają stwier­
dzić, co spowodowało katastrofę od­
rzutowca IL-62, należącego do Polskich 
Linii Lotniczych LOT.

Wstępne doniesienia wywoływały 
nawet pewne zamieszanie, ponieważ 
mówiły, że odrzutowiec runął w obrę­
bie “dawnej rosyjskiej cytadeli z XVHI 
w.“. Cytadela ta położona jest nad Wi­
słą, w północnej części Warszawy. Na­
tomiast w rejonie lotniska, położonego 
na południu miasta, znajdują się 
dawne forty ziemne i można przypusz­
czać, że tzw. Siódmy Fort stal się gro­
bem odrzutowca.

Różne są też wersje na temat usz­
kodzenia samolotu i prób podjętych 
przez pilota, aby szczęśliwie sprowa­
dzić go na ziemię. Jedna z tych 
wersji mówi, że pilot meldował usz­
kodzenie silników i prosił o zezwo­
lenie na lądowanie w tej części lot­
niska Okęcie, która obsługuje loty 
wewnętrzne. Na lotnisku tym poczy­
niono wszystkie niezbędne przygoto­
wania: pas lądowiska pokryto kau­
czukową pianą i ambulanse oraz sa­
mochody strażackie czekały w pogo­
towiu.

Inna wersja mówi, że pilot nie był 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Makabryczna 
“Loteria”

Last Vegas, Nev. (UPI) — Pie­
lęgniarka ze szpitala “Sunrise” w 
Las Vegas, przełożona oddziału dla 
krytycznie chorych oraz kilka osób 
z podległego jej personelu urządza­
li sobie makabryczną “loterię”, po­
legającą na odłączaniu maszyn rea­
nimacyjnych.

“Gra” polegała na przyjmowaniu 
zakładów, który z obłożnie chorych 
pacjentów, zakończy danego dnia ży­
cie.

Nie chodziło oczywiście o śmierć 
naturalną.

Dodatkowe utrudnienie stanowił nie­
wiadomy wybór dokonywany przez 
samą przełożoną.

Policja rozpoczęła śledztwo po do­
niesieniu innej pielęgniarki, która 
przypadkowo usłyszała rozmowę mię­
dzy przełożoną a jej podwładną na 
temat kolejnej ofiary “loterii”.

Pielęgniarka zaczęła ją obserwo­
wać.

Zauważyła, że nazwana przez poli­
cję “aniołem śmierci” przełożona 
manipulowała przy aparaturze, do 
której była podłączona pacjentka.

Później usłyszała rozmowę innych 
pracowników, opowiadających sobie 
o trudnościach związanych z uśmier­
caniem chorej kobiety, która mimo 
odłączenia urządzeń reanimacyjnych 
utrzymywała się przy życiu.

Trudno w tej chwili określić jak 
wiele osób brało udział w “loterii”, 
trudno też powiedzieć ilu pacjentów 
zginęło w ten sposób.

Policja prowadzi szczegółowe śledz­
two.

Kilku pracowników szpitala zezna­
ło, że widziało zespół “aniołów śmier­
ci” podczas wyłączania urządzeń pod­
trzymujących ciężko chorych pacjen­
tów przy życiu."

« 
w

BOGOTA — Ewakuacja mieszkańców domów w pobliżu gmachu 
ambasady dominikańskiej w Bogocie, w której terroryści przetrzy­
mują dyplomatów akredytowanych w stolicy Kolumbii jako 
zakładników. (UPI)

0 Ochronę Interesów i Praw 
Społeczeństwa Polonijnego

Delegacja KPA Konferowała w Stolicy 
z Przedstawicielami Administracji Rządowej

Washington, D.C. (Inf. wł.) — De­
legacja Kongresu Polonii Amerykań­
skiej w osobach czołowych przedsta­
wicieli przebywała 13 marca w sto­
licy, przeprowadzając ważne konfe­
rencje z przedstawicielami admini­
stracji rządowej w sprawach, które 
szczególnie interesują społeczność po­
lonijną.

W konferencjach tych uczestniczyli: 
przez ZNP i KPA Alojzy Mazewski, 
prezes ŻPKK i skarbnik KPA Józef 
Drobot, prezeska Związku Polek i wi­
ceprezeska KPA Helena Zielińska 
oraz adw. Marian Baruch, prezes or­
ganizacji polonijnych prawników, Ad­
vocates Society, i specjalista KPA 
w zakresie zagadnień imigracyjnych 
i równości obywatelskiej.

Przedstawiciele biura KPA w Wa­
shingtonie, adw. Leonard Walentyno­
wicz i Zdzisław Dziekoński wzięli 
udział w niektórych spotkaniach.
- Dyrektor FBI, William H. Web­

ster, konferował z delegacją, m.in. 
na temat penetracji komunistycznych 
agentów w środowiskach polonijnych 
w związku z relacjami dziennika 
“Sun-Times” w Chicago.

Asystent Sekretarza Stanu Mr. Ho­
ran zapewnił delegację, że podjęte 
zostaną zabiegi o ulegalizowanie po­
bytu w Stanach tych nielegalnych, 
polskich imigrantów, których sytua­
cja będzie zgodna z amerykańskim 
ustawodawstwem.

— Przedstawiciel Departamentu 
Stanu (Polish Desk), Mr. Victor Gray, 
zapoznał delegację z aktualną sytua­
cją wewnętrzną w Polsce.

— Wiceprzewodniczący Equal Em­
ployment Opportunity Commission, 
Mr. Daniel Leach, omawiał z dele­
gacją problem uprzedzeń w pracy 
na tle pochodzenia narodowego.

— Wreszcie delegacja omawiała z 
kongr. Klemensem Zabłockim (D) z 
Milwaukee, Wis., przewodniczącym 
izbowego. Komitetu Spraw Zagranicz­
nych, sprawę zbiórki na teręnie Sta­
nów na rzecz Hospicjum Sw. Stani­
sława w Rzymie.
Komunistyczna Agentura

Dyr. FBI odniósł się życzliwie do 
postulatów delegacji w sprawie prze­
nikania w środowiska polonijne komu­
nistycznych agentów Warszawy, jak 
też w sprawie metod, jakie w prze­
szłości stosowało FBI, jeśli chodzi o 
rolę t.zw. podwójnych agentów. De­
legacja nalegała, aby władze bezpie­
czeństwa należycie chroniły interesy 
społeczeństwa polonijnego, ale zarzu­
cając metody lat 70-tych, jak też, 
aby dawały odpowiednią ochronę przy­
byszom z Polski, zwracającym się o 

azyl polityczny.
“Dyr. Webster w obszernym wywo­

dzie wyjaśnił przedstawione mu za­
gadnienia, jak też omówił stanowisko 
FBI w sprawie t.zw. podwójnych 
agentów” — ujawnił prezes Mazew­
ski.

“Jego wyjaśnienia zadowoliły nas 
całkowicie, a zwłaszcza, że zapewnił 
nas, iż władze bezpieczeństwa będą 
w przyszłości chroniły prawa i intere­
sy społeczeństwa polsko-amerykań­
skiego oraz jego przywódców i dzia- 
łaczów, jak też będą interesowały 
się ochroną ludzi z Polski, występu­
jących o azyl polityczny”.

Legalizacja
Podczas konferencji w Departa­

mencie Stanu prezes Mazewski przed­
stawił konieczność uporządkowania 
spraw tych przybyszów z Polski, któ­
rzy po legalnym przyjeździe pozosta- 
ją w Stanach po wygaśnięciu ich 
wiz, a więc stają się nielegalnymi 
przybyszami.

Mr. Horan oświadczył, że ten pro­
blem jest rzeczywiście aktualny, a 
więc zostaną podjęte starania o wy­
pracowanie procedury na rzecz ulega- 
lizowania pobytu tych nielegalnych 
polskich przybyszów, którzy będą mo­
gli skorzystać z mocy obowiązujących 
praw.
Polityka Wobec Polski

Odpowiedzialny za sprawy polityki 
(Ciąg dalszy na str. G-e.i)

“Prawda” Po Swojemu 
Straszy i Grozi

Moskwa (NYT) — Sowiecka “Pra­
wda” swoim zwyczajem uderzyła w 
ton pogróżek pod adresem Stanów 
Zjednoczonych, ostrzegając że “wy- 
próbywanie siły” ZSRR w postaci or­
ganizowania antysowieckich mane­
wrów nie pozostanie bez odpowiedzi.

“Wszystko będzie wzięte pod uwagę 
i nic nie pozostanie bez odpowiedzi, 
czy będą to nowe bazy wojskowe, czy 
lokowanie nowych broni nuklearnych 
w pobliżu granic sowieckich, czy próba 
buntowania państw, leżących w sąsie­
dztwie ZSRR. .. .Najwyższy to już 
czas, aby pewne koła za oceanem zro­
biły przerwę i pomyślały o niebezpie­
cznej drodze, na którą spychają ludz­
kość. .. .Faktem oczywistym jest, że 
w wysokich kołach rządu amerykań­
skiego nikt nie ma jasnego wyobraże­
nia czym jest Związek Sowiecki. Pod­
dawanie próbom sowieckiej siły jest 
marnowaniem czasu” — poucza ko­
mentator “Prawdy”.

Co Za Różnica...?
(ŻG) — Zakłady Przemysłu 

Odzieżowego “Elpo” w Legnicy 
wypuściły na rynek piękne czarne 
dżmsy. Ozdobione są one wielką 
skórzaną naszywką z napisem in­
formującym, że są to niebieskie 
dżinsy. Opinia ta wyrażona jest 
również na guziku.

Nabywcom napisy te nie prze­
szkadzają, szczególnie, że skompo­
nowano je w niezrozumiałym ję­
zyku angielskim.

Przypuszczalnie fabryka ma 
plan niebieskich dżinsów i wykonu­
je go mianując wszelkie dżinsy nie­
bieskimi. Można także lodówki 
mianować pralkami lub odwrotnie 
i plany produkcyjne ściśle tą drogą 
dostosować do zamówień handlu.

Prez. Carter 
Zwycięża 

w Portoryko 
San Juan (UPI) — Prez. Carter 

wyszedł zwycięsko z prawyborów 
w Portoryko. Po obliczeniu 99 pro­
cent oddanych głosów okazało się, że 
prez. Carter otrzymał 445,712, czyli 
52.21 proc., sen. Edward Kennedy 
416,103, czyli 48.20 proc.

Łącznie z republikańskimi prawy­
borami, które odbyły się w poprzed­
nim miesiącu, przeszło 1 milion miesz­
kańców wyspy wzięło udział w pra­
wyborach.
Gubernator wyspy Carlos Romero, 
który popiera kandydaturę prez. 
Cartera wyraził radość z wyników 
głosowania, zwycięstwa prez. Car­
tera i wielkiej liczby biorących udział 
w prawyborach obydwu partii amery­
kańskich. “Portorykanie, mówił gub. 
Romero, wykazali przed Ameryką, 
światem i ONZ, że chcą być częścią 
składową Stanów Zjednoczonych”.

Przebywający w Chicago sen. Ken­
nedy, mimo, że znalazł się na drugim 
miejscu za prez. Carterem, uznał 
wynik prawyborów w Portoryko za 
“zachęcający”, ponieważ na kon­
wencję demokratów w N. Yorku wy- 
jedzie 20 delegatów zobowiązanych 
głosować na niego, a 21 delegatów 
zobowiązanych głosować na prez. 
Cartera.

W czasie prawyborów doszło do 
drobnych incydentów i aresztowań. 
W kilku miejscowościach doszło do 
bójek między zwolennikami prez. Car­
tera i sen. Kennedy, nigdzie jednak do 
większych zaburzeń.

Niespodzianką było zwycięstwo 
prez. Cartera stosunkiem 3:1 nad sen. 
Kennedy w Wyoming. Ostateczne, ale 
nieoficjalne obliczenia wykazują, że 
prez. Carter ma 130 z 204 delegatów 
na majową konwencję, która wybie- 
rze 11 delegatów na konwencję demo­
kratów, która odbędzie się w Nowym 
Yorku.

Po obliczeniu 60 proc, głosów w 
Mississippi, prez. Carter posiada 
76 proc, głosów, sen. Kennedy 5 proc., 
17 proc, niezależni.

W S. Carolina po obliczeniu 66 proc, 
głosów, prez. Carter otrzymał 64 proc., 
sen. Kennedy 4 proc., 24 proc, nie­
zależni.

Jeżeli ten stan utrzyma się do końca 
obliczania głosów, prez. Carter będzie 
miał przynajmniej 24 z 37 delegatów 
tego stanu na konwencji.

Wyższe Spożycie Piwa
Cleveland (UPI) — Spożycie piwa 

na głowę jednego mieszkańca w Ame­
ryce wzrosło w ostanim roku o 3%.

Podczas kiedy w 1978 roku staty­
styczny Amerykanin wypijał 23.4 ga- 
lona piwa, w roku ubiegłym wypił 
24.1 galona. Oznacza to, że każdy 
mieszkaniec Stanów w ciągu jednego 
dnia spożył 8 uncji piwa.

Pierwszym 
Zadaniem 
Rządu

Do Firm i Banków 
Należy Ograniczenie 
Kredytów

Washington. (UPI) — “Mocne le­
karstwo” będzie potrzebne do obniże­
nia inflacji do 11 procent” — powie­
dział sekr. skarbu William Miller. 
Pierwszym zadaniem będzie zmiana 
“psychozy inflacyjnej” ludności, któ­
ra skłoniła prez. Cartera do rewizji 
projektu budżetowego i ograniczenia 
kredytu.

Amerykanie wyjmują z banków 
oszczędności na zakupy i zadłużają 
się coraz więcej. Ekonomiści prze­
powiadający recesję byli w błędzie. 
Przekonanie, że jutro ceny będą wyż­
sze skłania ludność do kupowania. 
Dzięki temu gospodarka kraju za­
miast zastoju weszła w okres “prze­
grzania”.

Sekr. Miller podzielił się swymi 
uwagami na temat programu prez.

(Ciąg dalszy na str. 6-eJ),

Ucieczka 
Ambasadora 

Urugwaju
Bogota. (UPI) — Ambasador Uru­

gwaju, Fernando Gomez, wyskoczył 
z okna dominikańskiej ambasady, oto­
czonej przez terrorystów i przebiegł 
szczęśliwie około 40 metrów do kor­
donu policji i wojska. Amb. Gomez 
wyskoczył z okna na piętrze około 
godz. 1 po północy, wykorzystując 
ciemności. Badania lekarskie w szpi­
talu wojskowym wykazały, że amb. 
Gomez, poza kilku sińcami i zadra­
paniami w czasie skoku, nie doznał 
poważniejszych obrażeń.

W ambasadzie dominikańskiej w 
dalszym ciągu jest uwięzionych 19 
dyplomatów, w tym amb. Stanów 
Zjednoczonych. Terroryści opanowali 
ambasadę 27 lutego. W zamian za 
uwolnienie dyplomatów żądają wypu­
szczenia z więzień 311 lewicowych 
terrorystów i $50 milionów okupu.

W ciągu niedzieli w sąsiedztwie am­
basady rozległo się szereg strzałów. 
Mieszkańcy okolicznych domów są­
dzili, że jest to początek akcji wojsk 
kolumbijskich przeciw terrorystom. 
Nie wiadomo, kto strzelał — siły rzą­
dowe czy terroryści. Z nastaniem 
nocy zapanował spokój, który wyzys­
kał amb. Gomez, by przeprowadzić 
zamiar odważnej ucieczki.

Po zerwaniu rokowań pod koniec 
tygodnia (między rządem a terrory­
stami) wstrzymane zostały rozmowy 
telefoniczne zakładników z rodzinami.

Kobieta-Mayor 
St. Albans, Vt. 

Postrzelona
St. Albans, Vt (UPI) — Mayor tutej­

szego miasta — pierwsza w dziejach 
St. Albans kobieta na tym stanowisku 
— znajduje się w stanie krytycznym, 
w wyniku postrzelenia. Władze poli- 
cyje podały, że panią mayor postrze­
lił starszy wiekiem mężczyzną, który 
opiekował się jej mężem.

Mayor Janes Smith, lat 66, przeszła 
w niedzielę poważną operację brzu­
cha. Policja znalazła ją ranną, w 
domu. Druga kula drasnęła ją w ucho.

Władze policyjne oskarżyły 70-let- 
niego Tauno Jurva, zamieszkałego w 
Worcester, Mass o zbrojny napad. 
Znajduje się on w więzieniu powiato­
wym bez prawa złożenia kaucji.

Narazie nie ujawniono motywów 
napadu.
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Równocześnie Krąg podaje, że tra­
dycyjne Święcone — odbędzie się 
w poniedziałek, 7 kwietnia o godz. 
7:30 — w tym samym miejscu.

Nawet największa rzeka rodzi się niepostrzeżenie. Gdzieś w zaroślach, 
czasem spośród traw, sączy się ze źródła. Potem rośnie w strumyk, strumyk 
zmienia się w rzeczkę, a rzeczka — w rzekę.

Tak również jest z Wisłą, największą z polskich rzek.
Wypływa ona ze stoków Baraniej Góry na wysokości 1,106 metrów. Czarna 

Wisełka łączy się nieco niżej z Białą Wisełką i już jako Wisła, ale jeszcze 
niepozorna, płynie wartko wśród zieleni lasów i łąk.

Poniżej miejsca, gdzie łączą się oba strumienie, nad rzeką Wisła, leży 
Wisła, miejscowość wypoczynkowa i uzdrowiskowa.

Tutaj można oglądać jedną z pierwszych zapór wodnych na rzece Wiśle, 
liczne domy wczasowe, sanatoria, zbudowane na łagodnych, zalesionych 
stokach górskich.

Łamigłówka
Obrazkowa

Znajdź drugiego kotka. Wy- 
tnij z gazety, zakreśl innym 
kolorem i wyślij na podany po­
niżej adres.

zyczne spoczywa w rękach mgr. H. 
Wawrzyczka i W. Trykulicza.

Uroczystość poprzedzi Msz. św. w 
kościele św. Pascala, niedaleko Domu 
SWAP’u przy ul. Irving Pk. i Melvina 
o godz. 12 po poł.

Odszukać chcemy wszystkich
Jak wspomnieliśmy na początku 

roku — mija 70 lat od rozpoczęcia 
naszej wędrówki harcerską ścieżką
— w dziejach Narodu Polskiego. Ście­
żka ta rozeszła się dzisiaj na wszy­
stkie strony świata. Wszystkie zastępy 
nasze wyszły z tego samego — jak 
gdyby ogniska — przy którym chłonę­
liśmy ideę, więź braterską. I choć 
rozpłynęliśmy się po świecie, więź 
pozostała. Dziś chcemy “skrzyknąć 
się.”

Zbieramy adresy tych wszystkich
— choć nie są dziś czynnymi człon­
kami w Organizacji — to jednak 
czują się związani z nami ideą, tra­
dycją. Niektórzy z nich działali w 
latach 1910-12-18-20-31-39 czy 45,60 itd.

Wszystkich ich zapraszamy do ode­
zwania się, a w zależności ilu odszu­
kamy — pomyślimy o ramach przy­
szłego spotkania — tak jak niegdyś 
“przy ognisku.”

Napewno znajdziemy wiele wspól­
nych myśli i celów.

Nazwiska i adresy ewtl. z podaniem 
drużyny, do której się należało — 
prosimy przesłać do: Grażyna Bazy- 
lewska, 2047 W. Thomas St., Chicago, 
IL 60622. Im szybciej tym lepiej.

Niespodzianka
Z miłym zaskoczeniem usłyszeli­

śmy w środę, 12 marca, o godz. 1:30
— audycję w języku angielskim na 
stacji radiowej WCEV bardzo wyczer­
pująco i rzeczowo opracowaną, poda­
jącą dane o naszej harcerskiej dzia­
łalności w Chicago i o Ośrodku Har­
cerskim w Wisconsin. O godz. zaś 
6:30 został nadany ten sam komuni­
kat, ale już z obszernym dodatkiem 
o Kiermaszu Harcerskim.

Jak dowiedzieliśmy się, audycja ta 
została nadana przez p. Lucynę Migałę 
w ramach “Ethnic Voice.”

W imieniu Koła Przyjaciół i Zarządu 
Obwodu — p. Lucynie Migała ser­
decznie dziękujemy.

Spotkania Rekolekcyjne

Przypominamy, że spotkania reko­
lekcyjne młodzieży harcerskiej odbędą 
się:

Harcerek: w sobotę 22 marca o godz. 
2:30.

Harcerzy: w sobotę 29 marca o godz. 
2:30 — w domu Polskich Ks. Ks. Je­
zuitów, 4105 N. Avers.

Rozważania rekolekcyjne prowadzi 
Kapelan Obwodu, ks. Zbigniew Gó­
recki. Czas trwania — 1-na godzina.

Przy okazji podajemy, że doroczne 
Rekolekcje Wielkopostne dla dorosłych 
u Ks. Ks. Jezuitów odbędą się w tym 
samym Domu i rozpoczynają się w 
poniedziałek 31 marca. Trwać będą do 
3 kwietnia. Początek rekolekcji godz. 
8-ma. Prosimy przekazać wiadomość 
innym.

Na Szlaku “Ortów Kresowych” 
Kominek Religijny

21-szy Krąg Starszoharcerski “Or­
łów Kresowych” zaprasza Instruktor­
ki i Instruktorów, starszą młodzież 
harcerską oraz wszystkich sympa­
tyków Kręgu na Kominek Religijny 
w piątek, 21 marca o godz. 7:30 wiecz. 
w Domu Ks. Jezuitów, 4105 N. Avers.

Tematem Kominka jest: “Pierwszy 
rok pontyfikatu Ojca św. Jana Pawła 
II.” “Wpływ liberalizacji w kościele 
na wiernych.” Oba tematy zagai i 
poprowadzi dyskusję ks. Zbigniew 
Górecki. * « *

Zagadki
1. Siedzi na dachu i pali fajkę.
2. Pół z żelaze, a pół z drewna 

kraje chlebek, to rzecz pewna
3. Wylatuje z domów czarny, 

szary, biały,
nie trwa ni minuty, 
wiatry go rozwiały?

Zagadka
Odpowiedz szybko kolego: Co ma cień i leń wspólnego? 
Kto odgadnie?

Kolorowe Literki
Pod lasem w domku maleńkim, białym, małe koźlątka z mamą mieszkały. 
Kubuś i Bubuś, ogromnie mili, i trójka: Tećka, Mećka i Filik.

Kiedyś pobiegły koźlątka rano 
gasić pragnienie wodą źródlaną. 
Gdy zagajnikiem biegły nieznanym 
trask! — wpadły prosto do wilczej jamy.

Żle z nami — myślą — gdzie radę znaleźć?
Jak wyleźć z jamy? Nie wiedzą wcale.
Groźny rozbójnik wnet tu być może.
Za późno! Nic już nam nie pomoże.

W tern Bubuś beknie: — Mam pomysł prosty!
Właźcie mi na kark — Kubuś i siostry, 
hop, Mećka, hop! Tećka! Na końcu Filik, 
hop! — i na skraju jamy już byli.

Kiedy do domu wróciły, cało 
opowiadały co im się stało, 
mama ze zgrozą głową kiwała 
i łez wiaderko pełne wylała.

[0 Centrala Dystrybucji 
Wyrobów Artystycznych 

* CEPELII
Zaprasza zainteresowanych właścicieli 
sklepów "GIFT SHOP"do obejrzenia 

okazowych modeli w sali wystawowej.
Mamy także po specjalnie zniżonych cenach 

damskie i MĘSKIE KOŻUCHY 
i KOŻUSZKI 

szyte w Polsce z islandskich skór.

5450 S. KILDARE AVE.
Chicago, HI. 60632 

Tel. (312) 284-8380-1

"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 
i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

Wielu Mamy Przyjaciół
W dwu poprzednich Kronikach uka­

zały się krótkie wzmianki o dowo­
dach przyjaźni — ze strony szeregu 
organizacji polonijnych — okazywa­
nych aktualnie tutejszym jednostkom 
harcerskim lub całości naszej pracy.

Nie zapominamy o innych.
Na początku wymieniliśmy te, które 

służą nam w chwili obecnej swą bez­
pośrednią troską i opieką nad nie­
którymi drużynami czy gromadami 
użyczając swoich lokali (szczęśliwcy, 
którzy je mają i mogą bezinteresow­
nie użyczać . . .) — chcąc tą drogą, 
zwrócić uwagę, że włączanie się bez­
pośrednie i przekazywanie swych tra­
dycji młodzieży — dla nas jest naj­
istotniejszym.

W ten sposób bowiem wiążą się 
dwa pokolenia, dwie grupy ludzi — 
nieraz odległych od siebie wiekiem, 
a których mimo to łączy kultura i po­
winna łączyć idea. O to nam chodzi
— może więcej nawet, niż o pewne 
donacje finansowe. Jesteśmy organi­
zacją wychowawczą.

Z drugiej strony chcielibyśmy zwró­
cić uwagę na ważność posiadania 
przez Gromady czy Drużyny jakiegoś 
lokalu — nie tylko z czterema gołymi 
ścianami. O potrzebie jakiegoś “kąta”
— jakiegoś Domu Harcerskiego, gdzie 
moglibyśmy poczuć się rzeczywiście 
“Jak u siebie w domu.”

Od 1953 roku idea Domu Harcer­
skiego — nie pozwala nam spokojnie 
zasypiać. Wierzymy, że nadejdzie 
czas, a Dom zdobędziemy.

Wracamy do naszych Przyjaciół.
Nie zapomnieliśmy o Kole Karpat- 

czyków, które w swoim czasie okazało 
największe zrozumienie wartości na­
szych wysiłków fundacji ofiarowując 
Hufcowi Harcerzy sztandar i obejmu­
jąc jedną z drużyn swą opieką, a z 
czasem rozszerzając ją na drugą.

Koło to przekazywało tradycje szla­
chetnej i ofiarnej walki o Polskę — 
młodym. Wielu — z śp. dz.h. Antonim 
Kozłowskim — na czele włożyło moc 
pracy dla dobra Harcerstwa. Opie­
kowało się drużynami, jeździło na 
obozy itp.

O tym pamiętamy i zachowujemy 
wdzięczność. Rozumiemy również że 
trudności w obecnej współpuacy nie 
pochodzą ze strony Koła.

Pamiętamy z wdzięcznością — o 
Stowarzyszeniu Lotników Polskich 
(które jako jedno z pierwszych objęło
— w swoim czasie — opiekę nad Sło­
neczną Gromada zuchów składając 
dar $100, w 1965 r., a była to wówczas 
duża suma), o Kołach SPK, o Pierw­
szym Okręgu SWAP’u, które zawsze - 
aż do chwili obecnej pamiętają o nas.

Pamiętamy o życzliwości i pomocy 
okręgu Sokoła. Nie sposób jednak 
wszystkich tu wymieniać. Prosimy 
zrozumieć ten fakt, że dysponujemy 
określonym miejscem na naszą Kro­
nikę na łamach szczodrego Dziennika 
Związkowego i mamy wiele innych 
spraw do poruszenia.

Sądzimy, że rozumiemy się dobrze.
W służbie społecznej

W niedzielę 23 bm., o godz. 1:30 
w Domu 90-ej Placówki SWAP—6005 
W. Irving Park Rd., placówka wraz 
z Zespołami Harcerskimi “Wichry” 
i “Lechici” organizują uroczystość 
poświęconą tradycyjnym niegdyś ob­
chodom imienin Józefa Piłsudskiego, 
zwycięskiego Wodza Bitwy Warszaw­
skiej w 1920 roku — zwanej powszech­
nie “Cudem nad Wisłą,” w której 
Żołnierz Polski pod wodzą Naczelnika 
państwa odniósł walne zwycięstwo 
nad dążącym — do podboju całej 
Europy — bolszewickim imperia­
lizmem.

Program uroczystości poprowadzi 
phm. Tadeusz Więcek. Program har­
cerski opracował Barbara Ciepiela z 
K. Siemaszko, a kierownictwo mu-

Dzień Dobry Dzieci!
Nasz Kraj Nasza Ojczyzna

Poznań powstał w połowie X-go wieku, jako gród książęcy. W czasie panowania 
Mieszka I-go i Bolesława Chrobrego został znacznie rozbudowany i przez 
pewien czas był stolicą Polski. W późniejszych wiekach miasto stało się 
ważnym ośrodkiem handlowym. Odbywały się tu słynne targi świętojańskie.

Obecnie Poznań jest dużym miastem przemysłowym i w dalszym ciągu 
podtrzymuje swoje tradycje handlowe.

Co roku odbywają się tutaj znane na całym świecie — Międzynarodowe 
Targi Poznańskie.

Rebus 2

TTU
Zagadka

1. Bywa biała, bywa w kwiatki 2. Drzewo złączone z żelazem 
z niej to kawę piją dziatki? wygląda na siódemkę razem?

3. Wisi na ścianie
zmienia ubranie?

Rebus 3

Rozwiązanie zagadek z 10 marca. Szareda: szkoła, port-trop, czapka-czapla. 
Mama dała Bolkowi bułkę; kot pije mleko; krowa je słomę — siano; 

przebi śniegi — sasanki; żyrafa piszemy Ż z kropką; rodzaj męski, bo kończy 
się na ki; liczba pojedyńcza. Do pięcia dodać należy 3.

Janina Trojanowska
Rozwiązanie zagadek z 10 marca. Szarada: szkoła, port-trop, czapka-czapla. 

Ave., Cicero, IL 60650.
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TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

U (Ciąg Dalszy)

Bańkowski widząc, że obcy nie ma widocznie żadnych 
złych zamiarów, postanowił mu jednak przemówić do su­
mienia:

— To ja z tobą po ludzku, po chrześcijańsku, a ty jak do 
psa. Tfu, miejskie ścierwo pytam, czy z Warszawy, to nawet 
powiada, że nie wie. To może też nie wiesz, że cię matka 
urodziła?... Może nie wiesz coś za jeden i jak się nazywasz?...

Nieznajomy patrzał nań szeroko otwartymi oczami.
— Jak.. . nazywam się... Jak?... Nnnie. . . nie wiem. 
I w jego twarzy skurczyły się mięśnie jakby ze strachu.
— Tfu! — splunął Bańkowski i nagle zdecydowany świsnął 

batem po grzbiecie konia. Wóz potoczył się naprzód.
Odjechawszy ze dwa stajania gospodarz obejrzał się: 

nieznajomy szedł brzegiem szosy za nim.
— Tfu! — Powtórzył i podciął szkapę aż przeszła w kłusa.

RODZIAŁII

Zniknięcie profesora Rafała Wilczura poruszyło cale 
miasto. Przede wszystkim w całej sprawie wyczuwało się 
jakąś tajemnicę. Ci wszyscy, którzy od lat stykali się z 
profesorem i znali go dobrze, zapewniali, że wszelkie przy­
puszczenia na temat samobójstwa były absurdem. Wilczur 
odznaczał się przecie wręcz żywiołową witalnością, kochał 
swoją pracę, kochał rodzinę, kochał życie. Jego stan mająt­
kowy by wyborny. Jego sława wciąż rosła. W świecie lakar- 
skim był uważany za znakomitość.

Zabójstwo zdawało się być również wykluczone z tego 
prostego powodu, że profesor nie miał wrogów. Jedynym 
dopuszczalnym motywem zbrodni mogłaby być chęć rabunku. 
Ale i tu nasuwały się wątpliwości. Łatwo stwierdzono, że 
krytycznego dnia profesor miał przy sobie niewiele ponad 
tysiąc złotych, ogólnie zaś wiedziano, że używał zwykłego 
czarnego zegarka i nawet obrączki nie nosił. Zatem uplanowa- 
ny napad rabunkwy i morderstwo jako wynik takiego napadu 
nie wyglądało prawdopodobnie. W wypadku katastrofy, czy 
przypadkowego zabójstwa odnalezionoby zwłoki.

Pozostawała jeszcze jedna ewentualność: utrata pamięci. 
Ponieważ w ubiegłym roku udało się policji odnaleźć pięć 
osób zaginionych wskutek ndgłej utraty pamięci, w większości 
dzienników w licznych notatkach wysuwano takie właśnie 
przypuszczenia.

Jeżeli jednak w tych wzmiankach półgębkiem, a w pry­
watnych rozmowach jawnie mówiono o tajemniczych okolicz­
nościach zaginięcia prof. Wilczura, to z całkiem innych 
powodów.

Oto do willi profesora przy Alei Bzów na próżno szturmo­
wali reporterzy. Bez trudu wprawdzie zdołali dowiedzieć się, 
że żona profesora wraz z siedmioletnią córeczką nie jest 
obecna w Warszawie, służba jednak nabrała wody do ust i 

odmawiała wszelkich dalszych informacji. Bardziej natarczy­
wych dziennikarzy odsyłała do kuzyna zaginionego, do prezesa 
Sądu Apelacyjnego, Zugmunta Wilczura. Ten zaś z niezmąco­
nym spokojem powtarzał:

— Pożycie mego kuzyna z żoną było zawsze nader szczę­
śliwe. W oczach licznych przyjaciół nieodmiennie uchodzili za 
wzorowe małżeństwo. Wiązanie zatem zaginionego profesora, 
czym jestem głęboko wstrząśnięty, z jego sprawami rodzinny­
mi jest i pozostanie — mówił z naciskiem — niedorzecznością.

— A czy pan prezes może nam powiedzieć, gdzie obecnie 
znajduje się pani Beata Wilczurowa? — pytali dziennikarze.

— Owszem. Gotów jestem powtórzyć panom to, co 
słyszałem z ust mego kuzyna, właśnie w dniu, kiedy po raz 
ostatni wyszedł z domu. Oświadczył mi, że wysłał żonę z 
dzieckiem za granicę.

— A cel jej wyjazdu?
Prezes z uśmiechem zrobił ręką nieokreślony gest:
— Przyznam się panom, że nie spytałem o to. Prawdopo­

dobnie chodziło o wyjazd kuracyjny. O ile sobie przypominam, 
żona kuzyna nie najlepiej znosiła nasze słoty jesienne. Zresztą 
dość często bawiła za granicą.

— Jednakże taki nagły wyjazd w dniu czy też na kilka dni 
przed balem, na który były już rozesłane zaproszenia...

— Moi panowie. Różnie się ludziom układają sprawy. 
Poza tym nie byliśmy z sobą aż w tak bliskich stosunkach, 
bym mógł wiedzieć o wszystkich ich poruszeniach. Jeżeli 
jednak wolno mi panów o to prosić, byłbym ze względów 
rodzinnych bardzo obowiązany za nie rozdymanie sprawy do 
rozmiarów niezdrowej sensacji. A zwłaszcza spodziewam się, 
że nie znajdę w prasie żadnych aluzji, dotyczących rodzinnego 
pożycia mego kuzyna. Bardzo na to liczę. W zamian podzielę 
się z panami moim osobistym poglądem na cały wypadek. 
Nie jest wykluczone, że profesor miał zamiar wyjechać z 
żoną. Zatrzymała go w Warszawie nader ważna operacja, o 
której tyle wszystkie dzienniki pisały. Z chwilą, gdy operacja 
się udała, mój kuzyn mógł wyjechać za żoną.

— Minęło już tyle dni — zauważył jeden z reporterów, — 
nie podobna, by do profesora nie dotarł alarm całej prasy. 
Dałby o sobie znać.

— Zapewne. O ile alarm doń dotarł. Jest jednak wiele 
takich zakątków za granicą, cichych pensjonatów w górach, 
ustronnych miejsc wypoczynkowych, dokąd pisma warszaw­
skie nie docierają.

— Depesze o zaginięciu profesora podała cała prasa 
zagraniczna — upierał się dziennikarz, — no, i radio.

— Radia można nie słuchać. Ja sam na przykład nie 
znoszę radia. A ileż to osób podczas odpoczynku do rąk nie 
bierze dzienników. Nie każdy ma na nie ochotę w jakimś 
Tyrolu, czy Dalmacji.

— Tak, panie prezesie. Ale jest jeszcze jedna okoliczność. 
Oto profesora nie ma ani w Tyrolu, ani w Dalmacji, ani w 
ogóle za granicą.

— I w jakiż sposób zdołał pan to stwierdzić? — z uśmiechem 
zapytał prezes.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z POLITYKI

Zorganizowany Świat Pracy Popiera Kandydaturę

FRANCISZKA LORENZA

179 DELEGATÓW CARTERA
DA WAM SILNY

(Proszę wyciąć tę listę i zabrać do lokalu wyborczego)

Paid for by the Carter/Mondale Presidential Committee, Inc.Henryka Michałowska, Prez. 
Helena M. Stermińska, Sekr.

We wtorek 18-go Marca, możemy wysłać 179 Waszych 
przyjaciół na Demokratyczną Krajową Konwencję by 
pokazać Wasze poparcie dla Prezydenta Cartera i Vice- 
Prezydenta Mondale. Przepisy Partii Demokratycznej 
pozwalają Wam głosować: jeden raz na Prezydent Cartera 
i jeden raz na indorsowanych przez niego delegatów. 
Możemy mieć potężną zjednoczoną delegację ze 179 
delegatów z Illinois na tej konwencji, by głosować według 
Waszego sposobu, dla Waszych spraw i dla Waszych zain­
teresowań. Uczyńcie Wasze głosy najbardziej wpływo­
wymi by były słyszane przez wszystkich Demokratów i 
Biały Dom.

Chicagoskiej. Od lat reprezentuje on 
Polonię w polityce stanowej i miej­
skiej, a także bierze czynny udział 
we wszelkich poczynaniach Amery­
kanów polskiego pochodzenia.

Dzięki swoim zdolnościom, kwali­
fikacjom i solidnej pracy, Lechowicz 
zajmuje szereg ważnych i odpowie­
dzialnych stanowisk w stolicy naszego 
stanu. Jest on przewodniczącym waż­
nych komitetów, jest asystentem prze­
wodniczącego demokratycznej więk­
szości w Izbie Reprezentantów, a od

Biura Prawne 
Johna Rokacza

Laureaci — Recytatorzy 
w Programie Radiowym

Laureaci tegorocznego Konkursu 
Recytatorskiego recytować będą 
utwory konkursowe w programie ra­
diowym Migały. W sobotę, 22 marca, 
o godz. 4 do 6 wiecz., usłyszymy 
młodzież Polskich Szkół sobotnich i 
szkół amerykańskich z grupy gimnaz­
jalnej a w sobotę, 29 marca w tych

Jedenasty Dystrykt Kongresowy: 
NA DELEGATÓW:

ALFRED G. RONAN (Carter)
AURELIA MARIE PUCIŃSKI (Carter) 
MICHAEL S. HOLEWINSKI (Carter) 
ANN MARIE GILSKI (Carter) 
ANDREW T. PRZYBYŁO (Carter) 
ELENA MARTINEZ (Carter) 
JOSEPH R. COMELLA (Carter)

NA ZAMIENNYCH DELEGATÓW:
CAROL G. GUTSTEIN (Carter) 
JOSEPH S. KOTLARZ (Carter) 
ELIZABETH PENDZICH (Carter)

Bazar Okręgu 1-go SWAP
Okręg 1-szy Stowarzyszenia Wete­

ranów Armii Polskiej urządza roczny 
Bazar, w dniach 26 i 27 kwietnia 
br., w górnej sali Domu Okręgu 1-go 
SWAP, od godziny 1-ej po południu.

Wydane zostały książeczki losowe 
po $1. Apelujemy o pomoc w sprzedaży 
książeczek. Dochód na utrzymanie i 
odnowienie SWAP. Wartościowe pre­
mie, polska kuchnia i bufet otwarty.

Spotykamy się wszyscy w dniach 26 
i 27 kwietnia 1980 roku, w Domu 
Okręgu 1-go SWAP, 1239 N. Wood ul.

OSTRZEŻENIE: GOYBYSCIE GłJISOWAI.I NA W1JX EJ NIZ SIEDMIU 
DELEGATÓW KANDYDATÓW I WIĘCEJ NIZ NA TRZECH 
DELEGATÓW KANDYDATÓW ZAMIENNYCH. WASZE 
GIPSOWANIE REDZIE UNIEWAŻNIONE.

Zebranie Wydz. Stan. KPA
Miesięczne zebranie Wydziału Sta­

nowego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej odbędzie się w środę, 19 marca, 
o godz. 7:30 wiecz. w Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee Ave.

Apelujemy do wszystkich członków 
i przypominamy, że zebranie w marcu 
jest zebraniem wyborczym. - Anna M. 
Rychlińska, prez.

Warda 41 — komityman Roman 
C. Puciński nie ma oponenta.

REPUBLIKANIE
Z ramienia Partii Republikańskiej 

na stanowiska komitymanów kandy­
dują następujący:

Warda 11 — Edward W. Piwowar­
ski, Jr., który ma oponenta niepol­
skiego pochodzenia.

Warda 12 — Florence Kiełbasa nie 
ma oponenta.

Warda 13 — komityman Edmund 
F. Kucharski nie ma oponenta.

Warda 25 — komityman Ronald 
A. Stearney nie ma oponenta.

Warda 32 — komityman Edwin F. 
Kolski nie ma oponenta.

Warda 33 — John Leszczyński ma 
oponenta niepolskiego pochodzenia.

Warda 35 — komityman Luois J. 
Kaspar nie ma oponenta.

Warda 38 — Jerome M. Lechowski 
ma oponenta niepolskiego pochodze­
nia.

Warda 39 — komityman Peter Pio­
trowicz Peters nie ma oponenta.

samych godzinach młodzież ostatnich 
klas. Program nadawany jest ze sta­
cji WCEV na szerokości 1450 AM.

Posiedzenie Wyborcze
Federacji Polonii Am.
Posiedzenie wyborcze Federacji 

Polonii Amerykańskiej odbędzie się w 
czwartek, 20 marca o godz. 7:30 wiecz. 
w Copernicus Center, 3160 N. Mil­
waukee Av. — E. Plusdrak, prez.

niedawna jest także prezesem Polsko 
Amerykańskiej Demokratycznej Or­
ganizacji. W Legislaturze Stanowej 
dowiódł, że leży mu na sercu los star­
szych obywateli, oraz że jest gorli­
wym opiekunem młodzieży.

“Ted” jest także komitymanem 
Partii Demokratycznej 30 Wardy w 
naszym mieście.

W interesie Polonii leży ażeby Le­
chowicz nadal pozostał na swoim 
stanowisku. Dlatego w prawyborach, 
we wtorek, 18 marca, wyborcy pol­
skiego pochodzenia w 17 Dystrykcie 
oddadzą na niego swoje glosy, a miesz­
kańcy 30 Wardy wybiorą go ponownie 
na stanowisko komitymana.

W SĄDOWNICTWIE
Obecny sędzia stanowego Sądu Ape­

lacyjnego, Francis S. Lorenz, jest 
polonijnym kandydatem na tykiecie 
demokratycznym do stanowego Sądu 
Najwyższego. Został on indorsowany 
przez Partię Demokratyczną, ale ma 
aż pięciu oponentów.

Po stronie republikańskiej kandy­
datem jest obecny sędzia Sądu Okrę­
gowego, Robert L. SKłodowski, mają­
cy oponentkę niepolskiego pochodzenia.

Do Sądu Okręgowego kandyduje 
trzech polonijnych kandydatów z ra­
mienia Partii Demokratycznej:

Sędzię Michael F. Chaja ma opo­
nenta niepolskiego pochodzenia.

Sędziowie Edward H. Marsalek i 
Thomas R. Rakowski nie mają opo­
nentów.
NA KOMITYMANÓW W WARDACH

Liczna grupa kandydatów polskiego 
pochodzenia ubiega się o stanowiska 
komitymanów wardowych z ramienia 
zarówno Partii Demokratycznej, jak 
i Partii Republikańskiej. Wykaz tych 
kandydatów podajemy według ward.

Polonijni Kandydaci
Powinni Otrzymać Poparcie Wyborców 

Polskiego Pochodzenia
DEMOKRACI

Warda 12 — komityman Theodore 
A. Swinarski kandyduje ponownie, 
mając oponentów.

Warda 22 — komityman Frank D. 
Sternberg nie ma oponenta.

Warda 23 — komityman William 
O. Lipiński nie ma oponenta.

Warda 26 — komityman Mathew 
W. Bieszczat nie ma oponenta.

Warda 30 — komityman Thaddeus 
Lechowicz kandyduje bez oponenta.

Warda 31 — komityman Edward 
A. Nędza ma oponenta.

Warda 32 — komityman Dan Ro- 
stenkowski kandyduje bez oponenta.

Warda 33 — komityman Richard 
F. Meli kandyduje bez oponenta.

Warda 35 — komityman Louis J. 
Kasper nie ma oponenta.

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
/Northwest.

726-3753

I WYRAŹNY GŁOS
W KONWENCJI DEMOKRATYCZNEJ

Gerald L. Loński 
Na Senatora Stanowego 

15 Dystryktu
W prawyborach, we wtorek, 18 

marca, jednym z kandydatów pol­
skiego pochodzenia jest Gerald L. 
Lonski, kandydat na senatora stano­
wego z 15-go Dystryktu. Urodzony w 
Chicago, Loński pochodzi ze starej i 
zasiedziałej rodziny polonijnej. Wraz 
ze swoimi siostrami i braćmi należał 
on i był czynny w polskich parafiach 
Trójcowa, Kantowa i St. Kostki. Jest 
on też członkiem Związku Narodowe­
go Polskiego i innych polsko-amery­
kańskich organizacji.

W czasie drugiej wojny światowej 
Loński, jako kilkunasto-letni chłopak 
wstępuje do marynarki, która zaopa­
trywała wojska amerykańskie wal­
czące na Pacyfiku i w Europie. Po­
wołany do wojska, odbył on także 
kampanię Koreańską.

Gerald, popularnie zwany przez 
przyjaciół Jerry, jest przeciwny abor­
cji, powoływaniu do wojska kobiet, 
natomiast jest za zrównoważeniem 
budżetu, co przyczyni się do zmniej­
szenia obecnej inflacji.

Loński powiedział, że zdecydował 
się kandydować na senatora stano­
wego, ponieważ uważa, że Polonia 
nie ma dostatecznej reprezentacji w 
polityce na szczeblu stanowym.

Wyborcy polskiego pochodzenia w 
15 Dystrykcie poprą kandydaturę 
Geralda Lońskiego pociągając rączkę 
31—F w kolumnie republikańskiej.

Glosujcie we wtorek 18-go Marca 
Wybierzcie ponownie Prezydenta Cartera

Glosujcie na Prezydenta Cartera i na następujących delegatów w Waszym 
kongresowym dystrykcie.

Thaddeus “Ted” Lechowicz Na Reprezentanta 
17 Dystryktu i Komitymana 30 Wardy

Thaddues “Ted” Lechowicz, repre­
zentant stanowy w 17 Dystrykcie i ko­
mityman Partii Demokratycznej 30 
Wardy, dobrze jest znany Polonii

Na zdjęciu (od lewej do prawej) stoją: Ryszard A. Mał­
kowski, sekretarz-skarbnik Lokalu 25, S.E.I.U., Franciszek 
S. Lorenz, kandydat na Sędziego Sądu Najwyższego oraz 
Eugeniusz P. Moats, prezes Lokalu 25, S.E.LU. Między­
narodowego Związku Pracowników Obsługi.

We wtorkowych wyborach, 18 marca oddajmy swe głosy na 

FRANCISZKA S. LORENZ 
0 TO PROSZĄ DWIE WIELKIE ORGANIZACJE ROBOTNICZE

POLSKO-AMERYKAŃSKA RADA PRACY oraz ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW OBSŁUGI 
Julian Sak, prezes Lokal 25, S.E.I.U.-AFL-CIO

Eugeniusz P. Moats, prezes

W jutrzejszych prawyborach roz­
strzygną się nominacje na różne urzę­
dy również kandydatów polskiego 
pochodzenia. Dla wielu z nich zwy­
cięstwo w tych prawyborach będzie 
równoznaczne ze zwycięstwem w li­
stopadowych wyborach powszech­
nych, gdyż albo nie mają oponentów, 
albo mają po jednym oponencie, co 
przez wygraną spowoduje wyelimino­
wanie oponenta. Zdobywający nomi­
nacje staną w listopadzie wobec prze­
ciwników z opozycyjnej partii.

Poniżej podajemy wykaz kandyda­
tów polskiego pochodzenia z obu par­
tii z zaznaczeniem urzędów, na któ­
re kandydują. Wykaz ten będzie po­
mocny wyborcom polskiego pocho­
dzenia w ustaleniu, czy to na ma­
szynach do głosowania w mieście, 
czy też na specjalnych balotach w 
osiedlach podmiejskich, którzy kan­
dydaci są polskiego pochodzenia, ja­
kich Polonia ma obowiązek poprzeć 
przy głosowaniu czy to na tykiecie 
demokratycznym czy też republikań­
skim.

DO KONGRESU
Na stanowiska kongresmanów kan­

dydują następujący:
Okręg 4 — kongr. Edward J. Der- 

wiński (R), ma oponenta niepolskie­
go pochodzenia.

Okręg 5 — kongr. John G. Fary 
(D), ma oponentkę Melanię Kluczyń- 
ską (D).

Po stronie republikańskiej Robert 
V. Kotowski i Walter F. Brenart 
(też polskiego pochodzenia) ubiegają 
się o nominację.

Okręg 8 — kongr. Dan Rostenkow- 
ski (D), ma oponentów niepolskiego 
pochodzenia.

DO STANOWEJ LEGISLATURY
Do stanowego Senatu jest tylko je­

den kandydat polskiego pochodzenia, 
republikanin, Geral L. Loński w 15-tym 
okręgu wyborczym.

Do stanowej Izby Niższej jest sporo 
kandydatów polskiego pochodzenia, 
bądź to ubiegający się ponownie, bądź 
też kandydujący po raz pierwszy. Wy­
kaz ich podajemy według okręgów 
wyborczych.

Okręg 2 - rep. Doris C. Kar­
piel (R),

Okręg 4 — Bob Kustra (R),
Okręg 7 — John S. Kociolko (R) 

i Judy Baar Topinka (R),
Okręg 12 — Gayle Puciński (D),
Okręg 15 — rep. Peter Piotrowicz 

Peters (R),
Okręg 16 — rep. Roman J. Kosiń­

ski (D), Dennis S. Kosiński (R) — 
nie spokrewniony z Romanem, John 
C. Słowik (R) i Richard R. Knorow- 
ski(R),

Okręg 17 — rep. Ted Lechowicz 
(D), Jerome M. Lechowski (R),

Okręg 20 — John Bożek (R) i Wal­
ter Karkowski (R),

Okręg 25 — rep. Edmund E. Kor- 
nowicz (D), John J. Holowiński (D) 
i John C. Hyzny (R),

Orkęg 27 — rep. Edmund F. Ku­
charski (R),

Okręg 33 - Joseph B. Stanek 
(R) i Ron Szymański (R).

NA URZĘDY POWIATOWE
Na tykiecie Partii Republikańskiej 

Louis J. Kasper kandyduje bez opo­
zycji na stanowisko klerka Sądu Okrę­
gowego pow. Cook.

Na trustysa Dystryktu Sanitarnego 
kandyduje ponownie na tykiecie de­
mokratycznym obecny trustys Ches­
ter P. Majewski.

NA SĘDZIEGO SĄDU NAJWYŻSZEGO
Franciszek Lorenz, syn Polonu, w pełni zasługuje na nasze zaufanie i poparcie. 
Na walnym zebraniu Polsko-Amerykańskiej Rady Pracy, które odbyło się w dniu 9 marca 
uchwalono jednomyślnie udzielić całkowitego poparcia FRANCISZKOWI LORENZ, który 
jest kandydatem na Sędziego Sądu Najwyższego. Nazwisko jego znajduje się w kolumnie 
demokratycznej.

THADDEUS TED LECHOWICZ
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 10.50 Kwartał. (3 mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40ę

Prawybory
Wielu glosujących w jesiennych wyborach 

uważa prawybory za mało ważną imprezę 
partyjną, którą nie muszą interesować się nie­
zależni. Prawda, że prawybory są instytucją 
partyjną. Nie powinniśmy jednak zapominać, 
że zostały one wprowadzone po to, ażeby dać 
najszerszym rzeszom sympatyków jednej i dru­
giej partii okazję zatwierdzenia lub odrzucenia 
kandydatów wyznaczonych przez przywódców. 
Mimo “maszyn” partyjnych, tak zw. “doły” 
nie raz i nie dwa odrzuciły kandydata wy­
suniętego przez przywódców, wybierając kogo 
innego.

Nie wystarczy głosować w jesiennych wybo­
rach. Jeżeli nie postaramy się ażeby polonijni 
kandydaci i nasi przyjaciele, którzy mają ry­
wali do kandydatury w swoich partiach, nie 
wyjdą zwycięsko z jutrzejszych prawyborów 
— nie będziemy mogli głosować na nich w 
listopadzie. Przez głosowanie w prawyborach 
wywieramy większy wpływ na życie poli­
tyczne niż przez udział w wyborach, ponie­
waż wybieramy nie tylko kandydatów na różne 
urzędy lecz także przywódców partyjnych i 
delegatów na konwencje, które wybiorą kan­
dydatów na prezydenta.

Deklarowanie swojej przynależności partyj­
nej nie jest ujmą lecz powinno być źródłem 
dumy, bo udział w selekcji kandydatów i 
przywódców, pomoc finansowa, praca w pre- 
cynktach lub komitetach kandydatów, są nie­
zbędnymi czynnikami demokracji bez których 
ten system nie może istnieć. Często narzekamy, 
że Polonia nie jest dostatecznie reprezentowana 
w życiu politycznym. Ale ilu z nas bierze 
udział w tym życiu? Ilu daje pieniądze na 
kampanie wyborcze naszych kandydatów? Ilu 
bierze udział w prawyborach, zebraniach par­
tyjnych i innych czynnościach jednej lub dru­
giej partii?

W przełomowych czasach w jakich żyjemy, 
selekcja odpowiednich kandydatów na stano­
wiska może być sprawą być albo nie być 
wielkiej amerykańskiej demokracji. Wynik pra­

wyborów w Illinois będzie miał duży wpływ 
na selekcję kandydatów na prezydenta i sena­
tora, oraz wiele innych stanowisk. Jako oby­
watele Stanów Zjednoczonych jesteśmy żywo 
zainteresowani przyszłością kraju i selekcją 
kandydatów. Ale szczególnie interesujemy się 
kandydatami polskiego pochodzenia. Nie świad­
czy to o braku patriotyzmu lecz o przeko­
naniu, że bliższa koszula ciału niż kapota.

Gorąca walka w obydwu partiach starają­
cych się o kandydatury na prezydenta nie po­
winna nam przesłonić niebezpieczeństw na jakie 
są narażeni nasi polonijni kandydaci. Wszyscy 
trzej polonijni kongresmani: E. DERWINSKI 
(R w 4 dystr.), J. FARY (D. w 5 dyst.) i D. 
ROSTENKOWSKI (D. w 8 dyst.) mają oponen­
tów i Polonia w ich dystryktach powinna 
jutro pójść do lokali wyborczych by zapewnić im 
zwycięstwo.

W podobnej sytuacji znajdują się nasi kan­
dydaci na sędziów. Sędzia FRANCISZEK 
LORENZ, kandydujący do Sądu Najwyższego 
na liście demokratycznej, sędzia ROBERT 
SKŁODOWSKI kandydujący do Sądu Najwyż­
szego na liście republikańskiej i M. CZAJA 
na liście demokratycznej kandydujący do Sądu 
Okręgowego. Wszyscy mają oponentów i od 
nas zależy czy znajdą się na liście kandy­
datów w listopadowych wyborach.

Nie będziemy wymieniali wszystkich naszych 
kandydatów, ponieważ pisaliśmy o nich po­
przednio, a pełna lista znajduje się na innym 
miejscu dzisiejszego wydania. Przypomnieliśmy 
najważniejszych lub najbardziej zagrożonych, 
by wykazać, że udział w jutrzejszych pra­
wyborach jest podwójnym obowiązkiem patrio­
tycznym, jako obywateli Stanów Zjednoczo­
nych, oraz synów i córek Polonii troszczą­
cych się o nasz etniczny stan posiadania. Nie 
ma w tym sprzeczności, ponieważ nasi kan­
dydaci posiadają najlepsze kwalifikacje na sta­
nowiska o które się starają. Ich wybór będzie 
więc korzystny dla interesów ogółu. Nieobecni 
się nie liczą. Głosujcie!

Teheran i Bogota
Nie są prawidłowe wszelkie oceny, które 

zmierzają do zestawienia i stawiania znaku rów­
ności między gwałtem, dokonanym przez bandę 
zbrojnych terrorystów w Teheranie, którzy 
silą przetrzymują amerykańskich zakładników 
a terrorystami, którzy w stolicy Kolumbii 
zajęli ambasadę Dominiki i przetrzymują tam 
zakładników, również dyplomatów.

Gdy w Teheranie sprawcami porwania, jak 
to wynika z ostatnich ujawnień zachodnich 
wywiadów, są wyszkoleni przez Sowiety i fi­
nansowani przez Moskwę po prostu jej agenci, 
którzy potrafią skutecznie paraliżować słaby 
rząd Iranu, a nawet pozyskiwać poparcie mu­
zułmańskiego zaślepieńca Khomeiniego, to w 
Bogocie najście na ambasadę i uwięzienie dyp­
lomatów jest jednym z wielu przejawów ter­
roru antyrządowego.

W Teheranie terroryści korzystają nawet 
z poparcia ośrodków rządzących, a przez swoją 
taktykę grania na zwłokę stwarzają sytuację 
trudną do rozwiązania nawet przez misję po­

średnictwa z ramienia Narodów Zjednoczo­
nych. W Bogocie pertraktacje o likwidację 
sytuacji i zwolnienie przetrzymywanych we­
szły, jak wydaje się, na dobrą drogę.

Mimo oczywistego terroru w akcji na am­
basadę, rewolucjoniści wykazują pewien umiar, 
gdy tymczasem w Teheranie sprawy gmatwają 
się świadomą grą sowieckiej agentury, w której 
interesie leży przecież komplikowanie sytuacji, 
aby Rada Rewolucyjna, nowy prezydent i przy­
wódca muzułmański zeszli do roli bezsilnych 
czynników w rządzeniu, które jest dalekie od 
sprawowania rzeczywistej władzy.

Różnice w sytuacji między Teheranem i Bo- 
gotą są oczywiste. Iran jest wewnętrznie pa­
raliżowany coraz wyraźniej agenturalnymi po­
sunięciami i taktyką, za którymi stoją Sowiety, 
realizując swoje zamiary na długą metę, a 
mając na widoku dążenie do pogłębienia we­
wnętrznego rozkładu, aby ewentualnie podjąć 
próbę osadzenia w Teheranie komunistycznego 
reżymu.

Miesiąc Czerwonego Krzyża
Prezydent Jimmy Carter proklamował ma­

rzec jako Miesiąc Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża, podkreślając w proklamacji, że od 
blisko stu lat organizacja ta spełnia wielką 
rolę w niesieniu pomocy ludności dotkniętej 
klęskami żywiołowymi.

Działalność Czerwonego Krzyża jest prze­
jawem “humanitarnych wysiłków, wychodzą­
cych poza granice geograficzne czy też poli­
tyczną ideologię” — głosi Proklamacja Pre­
zydenta, przypominając niektóre organizacyjne 
wysiłki w zakresie niesienia pomocy uchodź­
com z sytuacji wojennych, jak w Azji czy 
też ludności dotkniętej klęskami, jak w kra­
jach Ameryki Południowej.

W zakresie programów wewnętrznych Ame­
rykański Czerwony Krzyż również służy po­
mocą i opieką w tego rodzaju wypadkach 
jak huragany w stanach Południa, gdzie groź­
ny żywioł natury niszczy setki domków, poz­
bawiając tysiące obywateli schronienia. Waż­
ną też jest akcja Czerwonego Krzyża w za­
kresie szkolenia dla niesienia pomocy, w za­
biegach o krwiodawców, w nauczaniu zasad 
bezpieczeństwa wodnego czy też sprawowania 
prawidłowej opieki nad chorymi lub pokale­
czonymi w wypadkach.

Podkreślić trzeba, że poza strukturą organi­
zacyjną Amerykańskiego Czerwonego Krzyża, 
mającą do dyspozycji odpowiedni personel, po­
moc techniczną oraz fundusze z ofiarności

publicznej, szczególnie ważną rolę w działal­
ności organizacji odgrywają ochotnicy. Oni to 
w nagłej potrzebie stają do dyspozycji kierow­
nictw konkretnych akcji ratunkowych i przy­
czyniają się do udzielenia należytej pomocy.

Gdy więc będzie okazja zasilenia Amerykań­
skiego Czerwonego Krzyża datkami w akcji 
zbiórkowej, społeczeństwo powinno poprzeć 
ten cel hojnie, odwzajemniając się w ten sposób 
za humanitarną i tak owocną działalność tej 
organizacji.

To i Owo
W Skonsmon w Szwecji pewien fryzjer wy­

stąpił z pozwem rozwodowym przeciwko żonie, 
motywując to faktem, że małżonka okradła go 
podstępnie, gdy spał. Żona tłumaczyła się:

“Zauważyłam, że mój mąż flirtuje z pewną 
klientką i że umawia się z nią na randkę. Nie 
zrobiłam mu awantury, nie pobiłam jego ani jej 
— tylko gdy spal, zabrałam mu sztuczną szczękę 
i posłałam owej pani z karteczką: “Niestety, 
mój mąż nie może przyjść osobiście”.

♦ ♦ *
Skrytykowany za to, że obsługa jest nie­

uprzejma salon “Mody Polskiej” w Łodzi odpo­
wiedział, że w 1980 r. Salon nawiąże współ­
pracę z Uniwersytetem Łódzkim i sprzedawczy­
nie wysłuchają wykładów z zakresu “moralno­
ści, etyki i kultury”.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Wesołowska 
Przyznaje Się 

Do Winy?
NOWY DZIENNIK. - Jak donie­

śliśmy w depeszy z Warszawy, Pol­
ska Agencja Prasowa przekazała, że 
Alicja Wesołowska, pracownik Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, przy­
znała się przed Sądem Wojskowym do 
“czynów zarzucanych jej w akcie 
oskarżenia”.

Depesza PAP-u nie wspomina sło­
wem, jakie czyny zarzucała prokura­
tura wojskowa 35-letniej Polce.

Nie wie tego ani Sekretariat Naro­
dów Zjednoczonych — pracodawca 
Wesołowskiej, ani Międzynarodowa 
Komisja Sprawiedliwości w Hadze.

Nie zamierzamy w tym miejscu 
orzekać, czy aresztowana i trzyma­
na w izolacji od sierpnia młoda Pol­
ka była winna czy nie.

Natomiast jej domniemana wina 
przedstawia się niezbyt przekonywu­
jąca w świecie następujących faktów.

1. Do Alicji Wesołowskiej nie miał 
dostępu nikt poza rodziną od chwi­
li jej aresztowania. Adwokat mógł 
z nią widywać się tylko w obecności 
oficera śledczego.

2. Rodzina przekazała, że Alicja 
znajduje się w bardzo złym stanie 
zdrowia — ma poważne problemy 
z sercem, ograniczoną zdolność po­
ruszania się, wypadają jej włosy. Jest 
w stanie skrajnego wyczerpania i de­
presji. Stan jej zdrowia może wska­
zywać na to, że była ona poddawana 
działaniu szkodliwych środków far­
makologicznych, presji psycholo­
gicznej, a może była nawet bita.

3. Po pierwszym widzeniu adwoka­
ta z Alicją Wesołowską na obrońcę 
usiłowano wywrzeć presję i zastra­
szyć go.

4. Proces odbywał się przy drzwiach 
zamkniętych. Jeśli prokuratura woj­
skowa uważała, że ma zebrane do­
stateczne dowody winy przeciw oskar­
żonej, nie było powodu nie dopuszczać 
na salę rozpraw obserwatora z ramie­
nia Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Zwłaszcza że władzom PRL 
na pewno zależy na zrehabilitowaniu 
się w oczach Zachodu w sprawie 
Wesołowskiej. Odkąd młoda Polka zo­
stała aresztowana, cała prasa zachod­
nia z uwagą śledzi przebieg wydarzeń 
Sprawie Wesołowskiej poświęciły du­
żo miejsca nie tylko dzienniki amery­
kańskie, ale brytyjskie, francuskie, 
zachodnioniemieckie etc., etc. Pub­
liczne przyznanie się Wesołowskiej 
do winy zapewne uspokoiłoby świato­
wą opinię. Tymczasem nikt nie wie, 
jak wyglądało owo przyznanie się, 
a także przyznanie się do jakich dzia­
łań.

5. Gdyby Alicja Wesołowska rzeczy­
wiście współpracowała z jakimkol­
wiek wywiadem obcym, zapewne uni­
kałaby pojawiania się w Polsce, a 
przynajmniej byłaby zaalarmowana, 
gdy zorientowała się, że nie odstępu­
je jej dwu agentów tajnej policji. 
Wiemy natomiast z relacji osób, któ­
re widziały się z Alicją przed jej 
aresztowaniem, że nic sobie z tej in- 
wiligacji nie robiła, a wręcz wyglą­
dała na rozbawioną. Po odebraniu jej 
polskiego paszportu zagranicznego 
pani Wesołowska nie zawahała się 
udać do palcu Mostowskich, skąd 
już nie wróciła.

W świetle tych wszystkich faktów 
owe przyznanie się do winy, o któ­
rym informuje PAP, wzbudza więcej 
jeszcze pytań, niż daje odpowiedzi.

John Anderson
Komentatorzy polityczni twierdzą, 

że kongr. John Anderson z Illinois, 
którego popularność była niespo­
dzianką dla wszystkich, jest “ideal­
nym” kandydatem na wiceprezyden­
ta dla każdego kandydata republikań­
skiego, z wyjątkiem Ronalda Rea­
gana. Anderson, mimo braku więk­
szych funduszów i organizacji, swoją 
odwagą i szczerością, pociąga za sobą 
młodych i niezależnych wyborców.

Wrócą do AFL-CIO?
Prezes unii szoferów (Teamsters) 

Frank Fitzsimmons mianował sied­
mioosobowy komitet do rozmów z za­
rządem AFL-CIO i ustalenia warun­
ków ewentualnego powrotu unii do 
federacji świata pracy. Unia szoferów 
została usunięta z AFL-CIO przez 
b. prezesa George’a Meany w 1957 r. 
z powodu korupcji i wpływów gang­
sterskich.

Psują Się Stosunki PRL 
Ze Szwecją

(D.P.) — Stosunki między Polską 
Ludową i królestwem Szwecji bardzo 
się ostatnio popsuły. Nie do tego stop­
nia, by należało się spodziewać nowej 
bitwy morskiej w pobliżu Oliwy czy 
ponownego oblężenia Częstochowy, 
ale miodowy miesiąc polsko-szwedzki 
rozpoczęty w roku 1975 wypada uznać 
za skonsumowany. Zawarto wówczas 
umowę znoszącą wizy wjazdowe oraz 
podpisano deklarację o wzajemnej 
przyjaźni. Było to w duchu uchwał 
o współpracy powziętych na konfe­
rencji w Helsinkach.

Atmosferę kooperacji i częstych 
wzajemnych odwiedzin obywateli za­
kłóciły wcale liczne i bardzo nieprzy­
jemne wypadki szpiegostwa. Pierw­
szy zareagował rząd szwedzki wyda­
lając konsula PRL Stanisława Kwie­
cińskiego z Malmo, gdy wyszło na 
jaw, że otrzymywał on tajne informa­
cje wojskowe od dwóch dam oskarżo­
nych o szpiegostwo. W odpowiedzi 
na to rząd PRL kazał wyjechać p. 
Kjell Richardsonowi konsulowi 
szwedzkiemu w Szczecinie.

Druga połowa ubiegłego roku była 
bardzo urodzajna jeśli chodzi o wza­
jemne oskarżenie się o akcję wywia­
dowczą. Ze Sztokholmu wydalono 
dwóch polskich urzędników MSZ a 
rząd PRL automatycznie odpowie­
dział na to wypowiedzeniem gościny 
dwóm dyplomatom szwedzkim. Je- 
sienią ub. roku sześciu szyprów pol­
skich trawlerów zostało w porcie 
sztokholmskim oskarżonych o szpie­
gostwo a grono polskiej młodzieży 
zatrzymano w Szwecji pod zarzutem 
zbierania wiadomości o bazach woj­
skowych. Władze PRL odpowiedziały 
na to z oburzeniem twierdząc, że 
wywiad szwedzki bez powodu pod­
niósł wrzawę antypolską co było dla 
Szwecji tym bardziej kompromitują­
ce, że aresztowanym nie potrafiono 
niczego konkretnego udowodnić. Po­
nadto nieoficjalnie oświadczono w 
Warszawie, że Polska nie interesuje 
się urządzeniami obronnymi neutral­
nej Szwecji i nie przywiązuję do nich 
żadnej wagi.

Nie rozproszono jednak atmosfery 
napięcia i wkrótce po wakacyjnych 
i jesiennych incydentach szpiegow­
skich wybuchła afera Szweda Bjorna 
Laquista, którego zaaresztowano 
za “nielegalne” przywiezienie do Pol­
ski aparatu do powielania maszyno­
pisów. Podejrzliwe władze uznały, że 
ta “groźna maszyna” jest przezna­
czona dla polskich działaczy wolno­
ściowych. Za to “przestępstwo” La- 
quist przesiedział 49 dni po czym 
został zwolniony, a władze PRL 
orzekły, że zwalniają Szweda, by wy­
kazać swą “dobrą wolę wobec Sztok­
holmu.” Urzędnik reżymowej służby 
bezpieczeństwa oznajmił, że “Szwed 
zapłacił tylko grzywnę i opuścił Pol­
skę choć za swą wcale nie turystycz­
ną eskapadę mógł być potraktowany 
znacznie surowiej.”

Sielankę polsko-szwedzką zainagu- 
rowaną 5 lat temu a dziś mocno 
przygaszoną utrudnia surowa nietole­
rancja władz PRL z jednej strony 
oraz szczery liberalizm rządu szwedz­
kiego z drugiej. Te dwie tendencje 
nie dadzą się pogodzić. W Szwecji 
mieszka dość liczna grupa uchodźców 
z Polski, z których część została wy­
siedlona w okresie antysemickich 
czystek prowadzonych za Gomułki w 
roku 1968. Ci byli obywatele polscy 
po otrzymaniu obywatelstwa szwedz­
kiego usiłują często wrócić do Polski, 
ale władze PRL odmawiają im prawa 
wstępu i z miejsca odsyłają z powro­
tem co jest jaskrawym pogwałceniem 
umowy znoszącej wizy wjazdowe. 
Szczególnie drastyczny wypadek 
spotkał byłego szwedzkiego wicepre­
miera Per Ahlmarka, który przyle­
ciał do Warszawy z dwoma byłymi 
uchodźcami z Polski znajdującymi się 
na “czarnej liście.” Wsadzono ich za­
raz do innego samolotu i odesłano 
do Kopenhagi. Władze PRL oświad­
czyły, że polityk szwedzki przywo­
żąc ze sobę dwóch Żydów dążył do 
wywołania skandalu i dopuścił się 
“prowokacji.”

Ostatnim powodem sporów i tarć 
w stosunkach między Warszawą i 
Sztokholmem są turystyczne wyjazdy 
młodzieży na lato. Polacy przyzwy­
czaili się przyjeżdżać do Szwecji by 
pracować i zarabiać a że liczba wol­
nych miejsc pracy spadla ostatnio 
z powodu kryzysu, więc przyjmowali 
zatrudnienie nielegalnie. W rezultacie 
władze szwedzkie ograniczyły przy­
jazdy z Polski. Natomiast Szwedzi 
zjawiali się w Polsce latem by tanio 
zjeść i wypić oraz by przeprowadzać 
różne transakcje na czarnym rynku. 
Toteż obie strony wystąpiły z pre­
tensjami i nastrój podejrzliwości i 
nieufności trwa.

Ale jak na stosunki między kapita­
listycznym państwem neutralnym i 
“socjalistycznym” krajem uzależnio­
nym od Moskwy nie należy tych sto­
sunków uważać za katastrofalne. By­
łyby one jednak znacznie lepsze gdy­
by nie nadzór nad Polską sprawo­
wany przez sowiecki aparat szpie­
gowski. (F.Ch.)

Kandydaci
Na Wiceprezydenta

Zwolennicy b. gub. Reagana, który 
na razie ma największe szanse zosta­
nia republikańskim kandydatem na 
prezydenta, naciskają na niego, by 
nie dobrał sobie “liberała,” takiego 
jak sen. Richard Schweiker, z Penn- 
sylwanii jako kandydata na wice­
prezydenta. Reagan w 1976 r. ujawnił, 
że gdy otrzyma nominację poprze 
kandydaturę sen. Schweikera na 
wiceprezydenta. Jako ewentualnych 
kandydatów obecnie wymienia się 
kongr. Jack’a Kemp ze stanu New 
York lub. sen Richarda Lugar z In­
diana.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Kultura Czy Polityka?
Nauczyliśmy się uważać imprezy 

importowane z Polski i przedsta­
wiane Polonii za nie polityczne. We­
dług niepisanej zasady przedstawie­
nia, spektakle i widowiska prezen­
towane Polonii mają służyć wyłącznie 
zaspokojeniu głodu kulturalnego, jaki 
powoduje oddalenie od kraju. Nie­
stety, jest to tylko pół prawdy. 
Przekonaliśmy się o tym, próbując 
kolportować krajową prasę opozycyj­
ną (23 i 24 lutego br.) przed przed­
stawieniem “Pana Tadeusza” w Lane 
Technical High School w Chicago.

Każdy przychodzący na imprezę 
ma szanse nabycia PRL-owskiego wy­
dawnictwa, płyty, pamiątki cepe­
liowskiej, orła bez korony, itd. W tym 
celu zorganizowanie jest nawet spe­
cjalne stoisko. Nad harmonijną orga­
nizacją imprezy czuwa nie tylko 
znany Polonii impresario ale też i to 
bardzo dyskretnie, pracownicy reży­
mowego konsulatu, którzy — jak wi­
dzieliśmy — są z owym impresario 
w serdecznej komitywie.

Ponieważ naszym zdaniem sprze­
daż PRL-owskich wydawnictw (za­
twierdzonych przez cenzurę!) posiada 
element propagandy, właśnie w celu 
jej zneutralizowania zaoferowaliśmy 
widzom możliwość nabycia krajowej 
prasy wydawanej poza cenzurą. Re­
akcja przybywających na imprezę 
była w większości bardzo pozytywna, 
reakcja natomiast impresario i jego 
“pomocnika” była bardzo negatywna 
i gwałtowna. Impresario używając

słów niewybrednych i grożąc policją 
kazał nam opuścić budynek. W tym 
czasie grupa pracowników konsulatu 
obserwowała tę scenę poprzez szklane 
drzwi; twarze ich promieniowały zło­
śliwą satysfakcją, z uśmiechem od 
ucha do ucha.

Kolportaż kontynuowaliśmy więc 
przed wejściem do budynku. Z zebra­
nych $234.00, $200.00 przekazane zo­
stało na pomoc opozycji na ręce Bona­
wentury Migały, przewodniczącego 
Komitetu Pomocy Obrońcom Praw 
Ludzkich i Obywatelskich w Polsce 
przy Kongresie Polonii Amerykań­
skiej.

W przyszłości kolportaż będziemy 
kontynuować bez względu na czyją- 
kolwiek zgodę. Zyjemy w wolnym 
kraju i mamy prawo do manifesto­
wania naszej wolności. Tego zdają 
się nie pamiętać organizatorzy imprez 
mających uświetniać duchowe i kul­
turalne życie Polonii.

Chcemy zadać Polonii pytanie — 
czego organizatorzy imprez się boją? 
Dlaczego nie chcą zezwolić na kol­
portaż nie kontrolowanej przez cen­
zurę prasy przy stoisku, tak jak robią 
to osoby sprzedające PRL-owskie 
wyroby? Co kieruje ich postępowa­
niem i co kształtuje ich stanowiska? 
Mamy na to własną odpowiedź, chcie- 
libyśmy jednakże, by cala Polonia 
wyciągnęła z tej sytuacj własne 
wnioski.

Grupa ZNP Nr. 3224 — 
“POKOLENIE”, Chicago, Illinoi.
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Ponad 30 tys. widzów, w tym ok.
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1980 Of The

179 DELEGATÓW CARTERA
DA WAM SILNY

I WYRAŹNY GŁOS
W KONWENCJI DEMOKRATYCZNEJ

(Proszę wyciąć tę listę i zabrać do lokalu wyborczego)

Wszyscy parafianie Mlodziankowa 
proszeni są o przybycie. — S. Czerski, 
przew. reklamy.

5 tys. Polaków przebywających w 
Iraku — jak podaje depesza — oglą­
dało spotkanie, które toczyło się przy 
nieznacznej przewadze polskich pił­
karzy. Polacy, występujący w podob­
nym zestawieniu, co podczas niedaw­
nych spotkań w Maroku, grali lepiej 
niż w tamtych meczach. Dobrze wy­
trzymali też spotkanie kondycyjnie.

Związek piłkarski w Anglii zapłacił 
Fulhamowi $30 tysięcy bojąc się pro­
cesu. Był to zwrot grzywny $30,000, 
którą w zeszłym roku obarczył bez­
podstawnie Fulham.

Główne przemówienie wygłosi Dr. 
Juliusz Szygowski.

Zarząd Plac. 90 SWAP zwraca się 
z prośbą do Polonii o udział w uro­
czystości. Organizacji weterańskie i 
kombatanckie uprasza się o wydele­
gowanie pocztów sztandarowych. 
Leopold Srebałowicz, koresp. PI. 90

Theodore A. Swinarski
DEMOKRATYCZNYM K0MITYMANEM 12-ej WARDY

Piąty Dystrykt Kongresowy
NA DELEGATÓW:

We wtorek 18-go Marca, możemy wysłać 179 Waszych 
przyjaciół na Demokratyczną Krajową Konwencję by 
pokazać Wasze poparcie dla Prezydenta Cartera i Vice- 
Prezydenta Mondale. Przepisy Partii Demokratycznej 
pozwalają Wam głosować: jeden raz na Prezydent Cartera 
i jeden raz na indorsowanych przez niego delegatów. 
Możemy mieć potężną zjednoczoną delegację ze 179 
delegatów z Illinois na tej konwencji, by głosować według 

sposobu, dla fUt/scrcA spraw i dla Waszych zain­
teresowań. Uczyńcie Wasze głosy najbardziej wpływo­
wymi by były słyszane przez wszystkich Demokratów i 
Biały Dom.

IRAK - POLSKA 1:1 (1:1)
Piłkarska reprezentacja Polski ro­

zegrała w Bagdadzie międzypaństwo­
wy mecz z Irakiem, remisując 1:1 
(1:1). Bramkę dla polskiego zespołu 
strzelił Andrzej Pałasz w 40 min. 
Polska reprezentacja wystąpiła w nast. 

składzie Mowlik, Motyka, Janas, 
Dziuba, Rudy — Lipka, Wójcicki, Na- 
wałka — Sybis (od 83 min. Miko­
łajów) Ogaza (od 66 min. Mazur), 
Pałasz.

Duży sukces odniósł Polak Stani­
sław Bobak, który uzyskał 148 i 139 
metrów (375,5 pkt.), co dału mu wy­
raźne zwycięstwo, przed triumfato­
rem pierwszego konkursu Norwegiem 
Perem Bergerudem — 371,5 pkt. 
(149 i 134 m). Trzecie miejsce za­
jął Czechosłowak Jan Tanczos — 338,5 
pkt. (135 i 125).

SPOTKANIA TOWARZYSKIE 
POLSKICH LIGO WCÓ W

Śląsk Wrocław pokonał Piasta Gli- 
wice2:0 (1:0).

LKS uległ Olimpii Poznań 0:1 (0:0).
Wisła Zremisowała z Górnikiem Za­

brze 1:1 (0:0).
Zwisza Bydgoszcz wygrał z Arką 

1:0(0:0).
Concordia Piotrków przegrała z Wi­

dzewem 1:3 (1:1).
Zwycięstwem Ruchu Chorzów 3:2 

(1:1) zakończył się mecz z Craco- 
vią.

GKS Katowice pokonał Bałtyk Gdy­
nię 1:0 (0:0).

Stal Mielec przegrała w Presowie 
zTatranem2:3 (2:1).

Stal Stocznia Szczecin zwyciężyła 
Star Starachowice 1:0 (0:0).

MARK J. KUPIEC (Carter) 
DONNA JEAN MATTEO (Carter) 
GUST CAPPOS (Carter) 
MICHAELENE MAGEE (Carter) 
CAROL L. BEGLEY (Carter) 
MARIA BLANCA

VARGAS-MAGANA (Carter) 
PHILLIP SUTERA (Carter)

Wiele cennych nagród do wylosowa­
nia. Tradycyjny kołacz. Dochód prze­
znaczony na cele społeczno-charyta- 
tywne. — E. Kiszka, prez., St. I^orens, 
sekr.

Uroczystość Ku Czci 
Marsz. Józefa Piłsudskiego 
Dnia 23 marca 1980 r. o godz. 12:15

Msza św. w kościele św. Pascala, 
3935 N. Melvina Ave. Bezpośrednio 
po nabożeństwie w domu Placówki 
90 SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. 
odbędzie się Akademia urządzona sta­
raniem dwóch Zespołów Harcerskich 
pod kierownictwem Barbary Ciepiela, 
Konstantego Siemiaszko, mgr. Hen­
ryka Wawrzyczka.

Kierownictwo całości uroczystości 
przyjął Hufcowy, phm. T. Więcek, 
dział muzyczny — p. Wojciech Kry- 
kulicz.

Or-

Or-

NA ZAMIENNYCH DELEGATÓW:
SALLY DILTS (Carter)
ENEDINA M. LEYVA (Carter)
LARRY L. HOVELL (Carter)

Klub Sportowy “Eagles” 
Zaprasza Na “Józefinki”

Klub sportowy “Eagles” serdecznie 
zaprasza członków, ich rodziny i 
wszystkich przyjaciół na “Józefinki”, 
które odbędą się w sobotę, 22 marca, 
o godz. 8:30 wieczorem w lokalu klu­
bowym, 3519 W. Fullerton Ave.

Wstęp $10 — w cenę wliczona gorą­
ca kolacja. Do tańca gra zespół mu­
zyczny “Nova”. Rezerwacji można 
dokonać telefonując po godz. 6 wiecz. 
pod nr. 252-9551.

Stow. Matek
Pol.-Am. Weteranów

Stow. Matek Polsko-Amerykańskich 
Weteranów zwołuje posiedzenie, na 
poniedziałek, 24 marca o godz. 12 
w pot, w sali Parku Kościuszko, 2732 
N. Avers.

Bazar odbędzie się w salach par. 
Mlodziankowa przy Superior i Bishop 
w dniach 21, 22 i 23 marca. Prze­
wodniczącym jest Kazimierz Mikołaj­
czak, a wiceprzew. Kazimierz Jar- 
moc. W piątek i sobotę 21 i 22 marca 
Bazar rozpoczyna się o godz. 7 wie­
czorem, a w niedzielę, 23 marca o 
godz. 3 po poł.

Każdy będzie mógł znaleźć coś sto­
sownego do kupienia na święta. Pre­
zesem Marszalków jest Bill Piecuch, 
kapelanem ks. Edward Pająk, prób, 
par. SS. Młodzianków. Do komitetu 
tego wchodzą również Franciszek 
Stagg, Henryk Smith i Ben Trungale.

Prosimy wszystkie członkinie o 
punktualne przybycie. Podany będzie 
Kalendarzyk Imprez.

Obchodzić będziemy “dzień św. 
Józefa i Dzień św. Patryka.

Otrzymałyśmy zaproszenie na Ba­
zar Okręgu 1-go SWAP, w sobotę i 
niedzielę, 26 i 27 kwietnia, od godz. 
1 po poł. w sali Domu Żołnierza, 1239' 
N. Wood ul. Otrzymałyśmy książeczki 
losowe po $1. Kto będzie chcial ksią­
żeczkę może otrzymać u Skarbniczki. 
J. Gackowska — prez. T. Ćwik, sekr.

H. M. Stermińska — koresp.

Zabawa Towarzyska 
Zw. Klubów Polskich

Związek Klubów Polskich urządza 
zabawę towarzyską w niedzielę, 23 
marca o godz. 1 po poł. w sali Nowa 
Polonia, 6101 W. Belmont.

Komitet wraz z zarządem zaprasza 
wszystkie Kluby, młodzież, starszych, 
całą Polonię.

W REWAŻO WYM MECZU 
IRAK - POLSKA 1:0

Po inauguracyjnym meczu w Iraku 
i remisowym meczu 1:1, piłkarska 
reprezentacja Polski rozegrała w Bag­
dadzie rewanżowe spotkanie z dru­
żyną Iraku. Tym razem zwyciężyli 
gospodarze 1:0 (0:0). Polski zespół 
wystąpił w składzie: Młynarczyk — 
Dziuba, Janas, Majewski, Rudy (kon­
tuzja w 4 min. — zastąpił go Moty­
ka) — Lipka (od 59 min. Mazur), 
Wójcicki, Buncol (od 46 min. Nawal- 
ka), Sybis (od 46 min. Ogaza), Miko- 
kołajów, Pałasz. Polscy piłkarze grali 
chaotycznie, nie tworzyli rozumieją­
cego się zespołu. Na nie budzących 
większych zastrzeżeń poziomie grali 
tylko Marek Dziuba, Paweł Janas 
i Roman Wójcicki.

OSTRZEŻENIE: GDYBYSCIE GłX)SOWAI.I NA WIĘCEJ NIŻ SIEDMIU 
DELEGATÓW KANDYDATÓW I WIĘCEJ NIŻ NA TRZECH 
DELEGATÓW KANDYDATÓW ZAMIENNYCH. WASZE 

- GIXISOWANIE BĘDZIE UNIEWAŻNIONE.

Bazar
Na Młodziankowie

Stow. Marszalków kościelnych w 
par. SS. Młodzianków urządza wielki 
bazar z rozrywkami i niespodzian­
kami przed świętami wielkanocnymi. 
Ponieważ na bazarze wydanych bę­
dzie wiele szynek, bazar nazwano 
“Szynkowym”.

We Wtorkowych Wyborach Wybierzcie Ponownie 
Naszego Rodaka

For President
JIMMY CARTER, Democrat

For United States Senator
ALAN J. DIXON, Democrat

For Representative in Congress
EDWARD J. DERWINSKI, 4th Congr. Distr., Republican 
JOHN G. FARY, 5th Congr. Distr., Democrat
DAN ROSTENKOWSKI, 8th Congr. Distr., Democrat

For State Senator
HOWARD W. CARROLL, 15th Legislative Distr., Democrat 
GERALD L. LONSKI, 15th Legislative Distr., Republican

For Representative in the General Assembly
GREG ZITO, 5th Legislative Distr., Democrat
PAUL J. MATULA, 7th Legislative Distr., Republican 
JOHN S. KOCIOLKO, 7th Legislative Distr., Republican 
GAYLE GUTHRIE PUCINSKI, 12th Legislative Distr., Democrat 
PETER PIOTROWICZ PETERS, 15th Legislative Distr., Republican 
ROGER P. MCAULIFFE, 16th Legislative Distr., Republican
JOHN C. SŁOWIK, 16th Legislative Distr., Republican 
THADDEUS (TED) LECHOWICZ, 17th Legislative Distr., Democrat 
JACOB JOHN WOLF, 17th Legislative Distr., Republican
MYRON J. KULAS, 19th Legislative Distr., Democrat 
JOHN M. VITEK, 23rd Legislative Distr., Democrat
MARIANNE WIELGOSZ, 23rd Legislative Distr., Republican 
EDMUND E. KORNOWICZ, 25th Legislative Distr., Democrat
JOHN C. HYZNY, 25th Legislative Distr., Republican 
EDMUND F. KUCHARSKI, 27th Legislative Distr., Republican 
FRANK GIGLIO, 30th Legislative Distr., Democrat

For Judge of the Supreme Court
1st Judicial District

(To Fill The Vacancy of the Hon. James A. Dooley) 
FRANCIS STANLEY LORENZ, Democrat

For Judge of the Circuit Court
(To Fill the Vacancy of the Hon. Robert L. Hunter) 

MICHAEL F. CHAJA, Democrat
For Committeemen

EDWARD NEDZA, 31st Ward, Democrat
For the States Attorney of Cook County

EDWARD BURKE
Powyżej wymienieni kandydaci potrzebują waszych głosów. Zostali 

oni indorsowani przez naszą Polsko Amerykańską Ligę Polityczną. 
Polish American Election Committee 
Executive Review Board 
EDWARD E. NOWAK, Chairman 
MARYAN A. CIURUS, Secretary 
IRVIN R. TCHON, President

The Polish American Political League is a nonprofit citizen-run organization. It receives no financial 
support from and is independent of any government agency or political party. The Polish American 
Political League officers, directors and members are Democrats and Republicans, liberals and con­
servatives, dedicated to the principle that better government will come only through election of better 
men and women to public office. (Ogł.)

L. Zak — prez.
M. Ogórek — sekr. prot.

Tow. Synowie Piasta 
Grupa 1214 ZNP

Miesięczne posiedzenie Grupy 1214 
ZNP odbędzie się w środę, 19 marca 
o godz. 7:30 wiecz. w sali PLAV, 3024
N. Laramie.

Prosimy wszystkich członków o 
obecność.

A. Wojciechowska — prez. 
Cz. Rożek — sekr. prot.

• Zdolny i Doświadczony
• Świetnie obeznany w spra­

wach administracyjnych
• Rozumie problemy

Starszych Obywateli
• Wielki Patriota i

Ulubieniec Młodzieży 
Głosujcie i wybierzcie 
ponownie

• Teamsters Union Locals 712, 714, 743
• Building Engineers Union
• Senice Employees Illinois Council of 

Senice Employees
• International Union
• Iron Workers District Council
• Warehouse, Mail Order, Office 

Technical & Professional Employees 
Union

• Polish Daily Zgoda
• Numerous Community Newspapers
• Justinian Society of Lawyers
• Advocates Society of Lawyers
• American - Hungarian Society
• Lithuanian American Democratic 

Organization for State of Illinois
• Polish American Democratic 

ganization
• Polish American Democratic 

ganization of Chicago Heights

Z Życia 
Organizacy jnego 

Z.N.P.

Głosujcie we wtorek 18-go Marca 
Wybierzcie ponownie Prezydenta Cartera

Posiedzenie 
Grupy 1991 ZNP

W środę, 19 marca o godz. 7:30 
wiecz. w sali Ciołka, 5301 Newport, 
Grupa 1991 ZNP odbędzie posiedzenie 
miesięczne. Prosimy wszystkich 
członków o obecność — J. Janikowska, 
sekr. prot.

Tow. Miłość Ojczyzny 
Grupa 1792 ZNP

Posiedzenie Tow. Miłość Ojczyzny 
Grupa 1792 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 20 marca o godz. 7:30 wiecz. w 
sali SPK, 3242 N. Pulaski Rd.

Na zebraniu omawiana będzie mię­
dzy innymi sprawa bankietu 65-o lecia 
założenia Grupy.

Przewodnicząca Komitetu obchodu 
jubileuszu będzie przyjmować wpłaty 
za bilety wstępu od godz. 7 wiecz.

Apelujemy o liczny udział w ze­
braniu.

Głosujcie na Prezydenta Cartera i na następujących delegatów w HYz.sci/n 
kongresowym dystrykcie.

A. Swinarski
K0MITYMANEM 12-ej WARDY

POCIĄGNIJCIE LEWAREK 60A NA MASZYNIE DO GŁOSOWANIA
Jest on Kandydatem Regularnej Partii Demokratycznej

Wybory we wtorek, 18 marca, 1980 (ogł.)

Zebranie Rady Emerytów
Miesięczne zebranie Polsko-Amery­

kańskiej Rady Emerytów odbędzie 
się w środę, 19 marca, o godz. 1 po 
poł. w Copernicus Center, 3160 N. 
Milwaukee Ave. Członkowie będą 
mieli okazję zrobić rezerwacje na 
wyjazd autobusem na koncert do 
śródmieścia, za cenę przejazdu auto­
busem.

Koncert odbędzie się w niedzielę, 
27 kwietnia. Całoroczny program 
wycieczek będzie ogłoszony na tym 
zebraniu.

John C. Marcin — prezes 
Wanda Cioth—sekr. prot.

Klub Par. Dąbrowa
Posiedzenie Klubu par. Dąbrowa 

odbędzie się w poniedziałek, 17 marca 
o godz. 7:30 wiecz. w sali 5814 w. 
Fullerton.

K. Bąmba — prez.
M. Przybylska — sekr. prot.

ELECT A LEADER
VOTE FOR

Justice Francis S.

LORENZ
FOR 

ILLINOIS SUPREME 
COURT

•Recommended By 
Chicago Bar Assn. 
Illinois State Bar Assn.

• Well Qualified By Northwest 
Suburban Bar Assn.

•Leader In Polish Community 
For Many Years 
•In Chicago Push Lever 44 B 
•In Suburbs Punch 162

VOTE DEMOCRAT
Paid For By Justice Lorenz Supreme Court Lawyers 
Committee. 5901 N. Cicero Avenue. Chicago, Illinois 
60646

Z Bocznej Trybuny Sportowej
... ----- ZYGMUNT P. RQRIN ----

DALEKIE SKOKI BOBAKA
W NORWEGU

W norweskiej miejscowości Virke- 
sung rozegrano drugi konkurs sko­
ków, zaliczany do punktacji Pucharu 
Świata. Zawodnicy rywalizowali na 
mamuciej skoczni.

Polish American 
Political League

Obowiązkiem wyborców polskiego pochodzenia w powiecie Cook, bez 
względu na sympatie polityczne, jest zadbanie, aby wszystkie polskie 
głosy zostały oddane na polskich kandydatów. W każdych wyborach 
tracimy ważne dla nas pozycje. Jak długo możemy tolerować tę sytuację? 
Dlatego w prawyborach 18 marca oddajcie wasz głos na kandydatów 
zamieszczonych poniżej. Pamiętajmy, że tylko wtedy będziemy w stanie 
załatwiania różnych drogich nam spraw jeżeli na odpowiednich stano­
wiskach będziemy posiadali swych polskich ludzi, członków Polonii. 
Nie słuchajcie bzdur opowiadanych Wam przez lokalnych kapitanów 
precynktowych. Uprzejmie prosimy o wycięcie tego ogłoszenia z gazety 
i wzięcie go ze sobą do miejsca głosowania. Poniżej podajemy listę 
kandydatów ubiegających się na różne stanowiska.

ENDORSED BY
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, siostra moja, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Maria Kendzior
(domuCylo) 

(żona śp. Jana,, 
matka śp'. Władysława 

i śp. Leonarda) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 15-go marca, 
1980 roku, o godzinie 10:30 wie­
czorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go marca, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee AVe., do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, Elżbieta, Edward i 
Krystyna, dzieci; Genowefa i Jó­
zefa, synowe; Józef Potoniec i 
Roman Szymanski, zięciowie; 
(Monika Lachcik, siostra z rodzi­
ną w Polsce); wnuki, wnuczki i 
prawnuczęta; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

R. Hudson 
Zwrócił Sowietom 

Medal
Nowy York. (UPI) — Znany ze 

swoich wystąpień na rzecz pokojo­
wego rozwiązywania konfliktów świa­
towych i krytyk wszelkich aktów agre­
sywności, dziennikarz amerykański 
Richard Hudson, odznaczony w Mo­
skwie w 1965 r. pokojowym medalem 
zapowiedział jego zwrot władzom so­
wieckim w proteście przeciwko agre­
sji ZSRR na Afganistan i zesłania 
A. Sacharowa do miasta Gorki.

W liście do L. Breżniewa, Hudson 
wyjaśnia powody swojej decyzji.

“Zrzeczenie się medalu wyda- 
je mi się jedynym możliwym 
protestem przeciwko inwazji na Af­
ganistan i odebraniu wszystkich so­
wieckich odznaczeń przeznaczonych 
A. Sacharowi oraz zesłanie go na wy- 
ganie do Gorki.

Proszę, aby moje imię zostało wy­
kreślone z listy nagrodzonych przez 
władze sowieckie. Wraz z listem wy­
syłam medal i certyfikat”.

Myśl
W rolls-roysie płacze się częściej 

aniżeli w autobusie.
(C. Cardinalle)

1

k a

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Julia Zywert
(z domu Balicka)

(żona śp. Jana Fleiszar i śp. Franciszka Zywert)
Członkini Tow. Niewiast Różańca św. i Tow. Polek Nadwiślańskich Grupa 
126 Związku Polek w Am., po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 14-go marca 1980 roku, 
o godzinie 8:30 wieczorem w podeszłym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 17-go marca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła S.S. 
Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Mitchell (Catherine. Fleiszar Sr., syn i synowa; Major Mitchell 

Fleiszar Jr., w Wright Patterson Dayton, Ohio A.F.B.; Dr Kathy Fleiszar 
w Marietta, Georgia i Sandy (Jay) Giordano w Scottdale, Arizona, wnuk 
i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia nasza i siostra moja, śp

Teresa Ramocinski
(z domu Kiebala, żona śp. Jana) 

Członkini Gr. 1448 ZNP, Tow. Nr. 169 Z.P.R.K. i Sodalicji Różańca św., 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 15-go marca 1980 roku, rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18-go marca, o godzinie 9:15 
rano, z Midway Funeral Home pnr. 5948 S. Archer Ave. (narożnik Major), 
do kościoła św. Kazimierza, Msza św. o godzinie 10-ej rano, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwstanią Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Emily (Steve) Siereeki, Bernice Niewiedzial, Helen (Ed) Vlasak, 
John (Florence), córki, syn, zięciowie i synowa; 9 wnucząt, 4 prawnu- 
cząt; Henryka Olech, siostra z rodziną w Polsce, oraz wielu siostrze­
nic, siostrzeńców, bratanków i bratanic; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Palacz, telefon 767-8807. 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Stanisław Zapka
(mąż śp. Janiny)

Członek Tow. Synowie Wolności Grupa 694 ZNP Delegat do Gminy 3 ZNP, 
po krótkiej lecz cieękiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
Sw. Sakramentami, dnia 16-go marca 1980 roku, o godzinie 6 rano w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19-go marca, o godz. 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 3060 Milwaukee Ave., do kościoła Sw. Jacka, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zaprasząją wszytkich krenych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Rudolph (Loretta), syn i synowa; Jeanne (Leonard) Maryanowskl, córka 
i zięć; Danita, Dorice, Deborah i Pamela wnuczki; Craig, Duane, 
Kendryn, Darryl i Daniel prawnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley Funeral Home (Brodziński bracia), 
Telefon 342-3330.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Stanisław J. Kowa lec
(mąż śp. Władysławy z domu Stusowskiej) 

(teść śp. John Petlicki, bratśp. Katherine, śp. (Martin) Janik, 
śp. Solema (śp. Joseph) Janik, śp. Jan (śp. Helen) Kowalec i śp. Bernard) 
Członek Klubu Hyżne i Tow. Króla Jana Iii-go Sobieskiego Grupa 298 
ZNP, po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony sw. 
Sakramentami, dnia 14-go marca 1980 roku, o godzinie 5:30 po południu 
w podeszłym wieku. .

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr 1335 W 51 ulica, do kościoła św. 
Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną. , . . . u

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeń i . . . .

Casimir, Helen, Evelyn Petlicki i Henry, synowie i córka; John 
(Myrna) Petlicki, Charles Poremba, Claudia (John) Wawro, wnuki i wnucz­
ka; 14 pra wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Urbanek Doin Pogrzebowy, telefon 927-6112.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i ciocia nasza, 
śp.

Maria Oiszanski
(z domu Ostapa) 

(żona śp. Bolesława, 
matka śp. Edwarda) 

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 14-go marca, 
1980 roku, o godzinie 10:30 wie­
czorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 18-go marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzegowego 
Ostapa Funeral Home, pnr. 5325 
W. Fullerton Ave. Narożnik Lorel 
ul., do kościoła św. Jacka, Msza 
św. o godzinie 10-ej rano, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Genia, córka; Stanisław (Lucy), 
syn i synowa; wnuki, wnuczki i 
prawnuczęta; oraz bratanki, bra­
tanice, siostrzeńcy i siostrzenicy; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
R. T. Ostapa Funeral Home.

Telefon 237-2876.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, 
śp.

Franciszek 
Bentkowski

Członek Pulaski Post. No. 86 A.L., 
po długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opatrzo­
ny św. Sakramentami, dnia 16-go 
marca, 1980 roku, o godzinie 7:30 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 18-go marca, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 3060 Milwuakee Ave., do 
kościoła św. Trójcy, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, vf ciężkim żalu pogrążeni:

Anastazja (z domu Niemietz), 
żona; Alice (Lewis) Watson i The­
resa (Remo) Gottardo, córki i zię­
ciowie; Leonard (Kay), syn i sy­
nowa; 8 wnucząt, 4 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Stanley Funeral Home, Brodziń­

ski Bracia.
Telefon 342-3330.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, dziadek, brat, szwagier, stryjek i wujek nasz, śp.

Jan Pietruszka
(mąż śp. Marii, z domu Szwedo; ojciec śp. córeczki Józi) 

Były długoletni międzywojenny Sołtys w Mokrym oraz 
Radny Powiatowy Miasta Grudziądza

Członek wielu organizacji patriotycznych i kościelnych w Polsce; członek 
Ligi Matki Marii Teresy Dudzik w Lemont, Ill.; pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 14-go marca 1980 roku, 
o godzinie 8:32 wieczorem, przeżywszy lat 93.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave., do kościoła Sw. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania, córka; Edward, Stanisław i Mieczysław, synowie; Marla, 
synowa; Henryk (Kathleen), Ryszard, Ronald (Lynn) i Grzegorz, wnuki 
z żonami; Teresa Pietruszka, wnuczka z narzeczonym Peter Houtman; 
(Stanisław, brat; Maria Pietruszka, bratowa — w Polsce); Helena Szwedo, 
szwagierka; Jan Kulaga, szwagier; bratanki, bratanice, siostrzeńcy i 
siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. — Telefon 421-5800.

WINAMAC, IND. — Członkowie ławy przysięgłych w sprawie pro­
wadzonej przeciwko zakładom samochodowym Forda oskarżo­
nym o wypuszczenie na rynek modelu Pinto z wadami konstruk­
cyjnymi, opuszczają gmach sądu. Sąd wydał wyrok uniewin­
niający. (UPI)

0 Ochronę Interesów i Praw 
Społeczeństwa Polonijnego 

sowym ma również podstawy prawne 
dla zwalczania uprzedzeń na tle po­
chodzenia narodowego.

To szczególnie ważne dla Polonii 
zagadnienie zostanie omówione od­
dzielnie na podstawie relacji preze­
sa Mazewskiego.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

wobec Polski przedstawiciel polskiej 
sekcji w Departamencie Stanu Mr. 
Gray przedstawił delegacji aktualną 
sytuację wewnętrzną w Polsce, stwier­
dzając m.in., że polityka wobec War­
szawy nie uległa zmianie.

Po sowieckim najeździe zbrojnym 
na Afganistan Warszawa jest nadal 
traktowana odrębnie i nie znajduje się 
na tej samej płaszczyźnie co Moskwa.
Uprzedzenia

Przedstawiciel Equal Employment 
Opportunity Commission Mr. Leach 
zapewnił przedstawicieli Polonii, że 
ta federalna agencja, zwalczająca 
uprzedzenia w zatrudnieniu na tle ra-

Hospicjum Sw. Stanisława
W czasie spotkania z kongr. Za­

błockim, przewodniczącym Komitetu 
Zbiórki na terenie Stanów na Hospi­
cjum Sw. Stanisława w Rzymie, 
delegacja została poinformowana, że 
nadal czynione są starania o zwol­
nienia wpłat od podatków i sprawa 
ta ma dobre widoki na pozytywne 
jej załatwienie. Gdy to nastąpi, Ko­
mitet rozwinie akcję zbiórkową w ska­
li całego kraju.

Dochodzenie
W Warszawie Trwa

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
w stanie uruchomić podwozia, ani 
też naprowadzić samolotu na przy­
gotowane lądowisko. Na pułapie 300 
stóp odrzutowiec gwałtownie stracił 
wysokość i runął. Zdaniem niektórych 
świadków, opadnięcie samolotu po­
przedziła eksplozja. Inni twierdzą — 
co jest bardziej prawdopodobne, że 
eksplozja nastąpiła już na ziemi.

Jeden bolesny fakt jest niekwestio­
nowany: w katastrofie tej zginęli 
wszyscy, znajdujący się na pokładzie 
samolotu — 77 pasażerów i 10 człon­
ków załogi.

Wśród pasażerów była 22-osobowa 
amerykańska reprezentacja bokser­
ska, która miała rozegrać spotkania 
z reprezentacją Polski w niedzielę 
i we wtorek, siedmioro innych oby­
wateli Stanów Zjednoczonych, 4 Ro­
sjan, 2 obywateli NRD i pozostali 
— obywatele polscy. Rzecznik am­
basady U.S. w Warszawie — Richard 
Virden stwierdził, że w tej ostatniej 
grupie były dwie osoby: Krystyna 
Wisińska i Krystyna Niemira, posia­
dające podwójne amerykańsko-pol- 
skie obywatelstwo. Z innych źródeł 
dowiadujemy się, że wśród polskich 
ofiar tej katastrofy była piosenkarka 
Anna Jantar, która po występach w 
Stanach Zjednoczonych wracała do 
Kraju.

Stwierdzono też, że samolot piloto­
wał kpt. Paweł Lipowczan, jeden z

najbardziej doświadczonych pilotów 
LOT’u. Zdołał on wieży kontrolnej 
przekazać meldunek o trudnościach 
mechanicznych oraz czterem stewar­
dessom wydał polecenie nałożenia 
kombinezonów ognio-odpomych.

W tej chwili trwa posępna misja 
identyfikowania zwłok. Przedstawi­
ciele ambasady amerykańskiej nie 
biorą w misji tej udziału, czekając 
na odpowiednie zezwolenie.

Niemniej jednak Polskie Linie Lot­
nicze LOT rozpoczęły wczoraj wysy­
łanie formalnych zawiadomień żałob­
nych do rodzin zabitych. Ambasador 
amerykański w Warszawie William 
E. Schaufele wysłał do rodzin zabi­
tych obywateli amerykańskich listy 
kondolencyjne.

W dzisiejszym wydaniu porannym 
Chicago Tribune, powołując się na 
nieoficjalne źródła polskie, informuje 
że wszystkie samoloty LOT’u, kon­
strukcji sowieckiej cierpią na brak 
części zastępczych. Odrzutowce 11-62, 
zbudowane 12 lat temu, uważane są 
za przestarzałe. LOT posiada siedem 
tych odrzutowców, obsługujących 
trasy do USA i innych krajów.

Ten sam dziennik podaje także wia­
domość, że część jednego z silników 
nieszczęsnego samolotu odpadła nad 
osiedlem Włochy tuż przed katastro­
fą. Być może wyjaśnienie tragedii 
zawiera “czarna skrzynka” z meldun­
kami pilota, którą odnaleziono.

Walka
z “Psychozą Inflacyjną”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Cartera walki z inflacją na progra­
mie telewizyjnym “Face the Nation”. 
Prez. Carter rozwinął swój program 
piątek wieczorem. Domaga się on od 
Kongresu zmniejszenia wydatków o 
$13 bilionów i zrównoważenia budże­
tu na rok 1981 r. Prezydent posta­
nowił podnieść podatek na importo­
waną ropę naftową, co spowoduje 
podwyżkę ceny benzyny o 10 centów 
na galonie. Podatek nie wpłynie na 
podwyżkę ceny paliwa dla innych ce­
lów.

Przewodniczący Federal Reserve 
Board, Paul Volcker ostrzegł przed 
zbytnim optymizmem. Inflacja przez 
pewien czas będzie wyższa niż spo­
dziewamy się, zanim zacznie spadać. 
Musimy najpierw zrównoważyć budżet 
a potem obniżyć podatek, twierdzi 
Volcker.

Uzasadniając ograniczenia kredy­
towe proponowane przez prez. Carte­
ra, Volcer podał do wiadomości, że 
60 milionów Amerykanów posiada 
karty kredytowe, a każdy przecięt-

Stra jk Generalny
Bejrut. (UPI) — Na znak protestu 

przeciwko próbie zamachu na życie 
b. prezydenta Camille Chamouna w 
chrześcijańskich dzielnicach wschod­
niego Bejrutu ogłoszono strajk gene­
ralny. Zamknięte są wszystkie szko­
ły, sklepy, przedsiębiorstwa i biura.

Komunikat 
Kola 5 K.D.P.

Msza św. za duszę śp. Ks. Kan. 
N. Dubrowka

koło 5 KDP wspólnie z Kołem SPK 
Nr. 15, zamówiły mszę św. za nie­
odżałowanego kapelana obu organiza­
cji, śp. Ks. Kanonika Nikodema Du­
browka. Nabożeństwo odbędzie się w 
niedzielę, 23 marca o godz. 12 w poł. w 
kaplicy OO. Jezuitów, 4105 N. Avers 
Ave.

O wzięcie udziału w nabożeństwie, 
proszeni są członkowie obu organi­
zacji wraz z rodzinami, oraz przy­
jaciele i znajomi, których śp. Ks. N. 
Dubrowka w Chicago miał b. wielu.

Walne Zebranie Koła 5 KDP
Bezpośrednio po wyżej wspomnia­

nym nabożeństwie w dolnej sali tejże 
kaplicy o godz. 1:30, Koło 5 KDP 
będzie miało swoje roczne walne 
zebranie, wraz z wyborem nowych 
władz koła na okres 2-ch lat.

Obecność na Walnym . Zebraniu 
wszystkich członków kola, raz do roku 
jest konieczna.

Po zebraniu kanapki i kawa, przy­
gotowane przez Komitet Pań.

Święcone Koła 5 KDP
W tejże samej sali w sobotę, 12 

kwietnia o godz. 6 wiecz., Koło urzą­
dza swoje Tradycyjne Święcone, na 
które serdecznie zaprasza członków 
wraz z rodzinami i kolegów z bratnich 
organizacji.

C. Szymański, prezes 
K. Jodkowski, sekretarz 

nie osiem różnych kart. Zadłużenie 
na kartach kredytowych wynosi około 
$68 bilionów. Poza tym Amerykanie 
są winni innym instytucjom kredyto­
wym około $116 bilionów.

Wykonanie programu ograniczenia 
kredytów należy do firm wydających 
karty kredytowe. Firmy mogą wstrzy­
mać wydawanie nowych kart, zażą­
dać zwrotu już wydanych kart, ogra­
niczyć wysokość kredytu lub doma­
gać się wcześniejszej zapłaty.

Niezależnie od cięć w preliminarzu 
budżetowym na rok 1981 r. przy­
wódcy demokratycznej większości w 
obydwu Izbach Kongresu zbierają się 
by znaleźć sposób na obniżenie wy­
datków w obecnym budżecie obowią­
zującym do września br.

Nie jest niespodzianką, że przywód­
cy związków zawodowych ostro kry­
tykują program walki z inflacją. 
Prez Amer. Federacji Pracowników 
Federalnych, Stanowych i Miejskich, 
Jerry Wurf oświadczył, że po odrzu­
ceniu “retoryki pozostaje filozofia eko­
nomiczna Herberta Hoovera”.

Przedstawiciel AFL-CIO Saul Mil­
ler mówi, że zawarty przed 6 mie­
siącami układ o współpracy związków 
zawodowych z Administracją nie zo­
stał pogrzebany, ale znajduje się “w 
kłopocie”.

Wisła Zdobyła 
Mistrzostwo Hali

W ub. niedzielę doszło do finałowego 
spotkania piłkarskiego w rozgryw­
kach Hali Krytej, w którym spot­
kały się — polski zespół Wisła i dru­
żyna jugosłowiańska Croatans. Po b. 
ciekawym przebiegu mecz zakończył 
się nikłym (2:1), ale zasłużonym zwy­
cięstwem dużyny polskiej i zdobyciem 
mistrzostwa Hali Krytej. Tydzień te­
mu Eagles zdobyli mistrzostwo First 
Division. Sprawozdania z finałowych 
spotkań Czytelnicy znajdą w środo­
wym wydaniu Dziennika Związko­
wego.

DR HERMAN TARNOWER — autor 
głośnej książki na tęjnat diety - 
zamordowany Został w swoim miesz­
kaniu. Policja zatrzymała Jean S. 
Harris podejrzaną o morderstwo.

(UPI)
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Nubby Texture

7443

6^
The band collar stands up with 

a jaunty dash, the fit is easy!
This is one of the smartest 

crocheted jackets that are tops in 
fashion. Easy, quick stitches 
form nubby effect, contrast color 
edging. Use synthetic worsted. 
Pat. 7443: Sizes 8-14 included. 

$1.75 for each pattern. Add 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Boi 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals............$1.50
131-Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123-Stitch 'n' Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrohe $1.50 
119-Flower Crochet $1.50 
118-Crochet with Squares $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet............ $1.50
114-Complete Afghans $1.50 
112-Prize Afghans $1.50 
107-lnstant Sewing............$1.50
105-lnstant Crochet..........$1.50
102-Museum Quilts.... $1.50 
101-Quilt Collection $1.50

+ Praca Żeńska
• Kitchen Aides
• Laundry Aides
• Nurses Aides

Full and part time. Will train. Good 
starting salary and benefits.

ELAINE BOYD CRECHE 
Call Between 8 and 4 529-3350

WANTED 
COOK’S HELPER 

Female preferred. Days—Weekend 
Evening Work. Must read and speak 
English. Experience. Call 

BELVEDERE BANQUET HALL 
____________ 237-0512____________

LEGAL SECRETARY
Good typing & dictaphone skills. 
S/H a plus. Excell, salary. Work 

either 3 or 5 days/week.
221N. LASALLE__________ 939-3520

GENERAL OFFICE
Near Downtown Location.

SALARY OPEN. 
Call Miss Mack For Appt, 

between 10 — 2.
_________ 842-7800

GENERAL OFFICE 
Light Typing & Bookkeeping. 

$4.50Hr. Mon. — Fri. 
LOTOSSUPPLY CO. 
4317 N. Ravenswood 

Chicago, Ill. 528-0400

SPRZĄTANIE mieszkań dla kobiet 
pracujących już na noc, a chcących 
pracować 2 razy w tygodniu po poi 
dnia. Bonus po roku czasu. 478-9684. 
POTRZEBNE kobiety do sprzątania. 
Pełny etat. 679-0394._______________

MAIDS 
WANTED NOW 

To work through Labor Day. Good 
wages and working conditions including 
room & board in Glencoe.

CALL 
Lake Shore 

Country Club 
________835-3000________ 

WAITRESSES-LUNCH 
Mon.-Fri. Loop location excellent tips 
approx. $40. per day, experience in 
tray service & cocktails necessary. 
Ins., benefits, vac. & holiday pay. 

Mr. Cole 332-4947._________________

PURCHASING CLERK
Expanding merchandising firm seeks 
bright experienced clerk typist to 
assist our purchasing agent. Excellent 
opportunity for an aggresive indi­
vidual. Typing 40 w.p.m.

Call Mr. Jay 
278-7600

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1980

Kalendarz Związkowy

1880 - 1980

P.N.A. Almanac 1980
Cena $5.00

Poświęcony 1OO-ej Rocznicy 
Związku Narodowego 

Polskiego 
Zawiera Wiele Ciekawych i 
Informacyjnych Pozycji, 
w Tym Serię Zdjęć z Pobytu 

Papieża Jana Pawła U 
w Polsce i w Stanach 

Zjednoczon ych.

Koszt kalendarza wynosi 
$5.00, plus 50 centów 

za przysylkę.
Prosimy wystawić czek lub 

money order na Alliance Printers 
and Publishers i przesiać 

zamówienia na adres:
ALLIANCE PRINTERS 

and PUBLISHERS 
6100 N. CICERO AVE.

CHICAGO, ILLINOIS 60646

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.
★ Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER
Full time — Live in. Housekeeping 
duties include cooking, house cleaning, 
etc. Weekends off. Salary open. Near 
loop. DAYS 861-3271 AFTER 7 P.M. 
____________ 642-0380____________

HOUSEKEEPER
Full or part time. Live in or go. Some 
cooking, house cleaning & baby sit­
ting for a 4 year old boy in school. 
Salary open. Wheaton area.

690-8399 •

HOUSEKEEPER
Mature live in person to baby sit & 
do household duties. Pleasant home 
atmosphere. Call after 6 P.M. 

460-3570

Praca 
FOOD SERVICE EMPLOYEE 

General Kitchen Worker and Cook 
No weekends or evenings. Equal op­
portunity employer. Call between 8 
A.M. and 1 P.M.. Ask for Elsie 
____________ 323-9920____________

PACKER/ 
SHIPPING CLERK 

Packing of light Electronic Assem­
blies. Good salary, benefit package. 
Experience helpful, but will train. 
CALL DOMINIC 956-8330

TOOL & PROCESS
Large job shop doing commercial 
Military subcontract work requires 
person with 3—5 yrs. experience in 
jig and fixture design. Permanent 
position with all company benefits.

Call 528-9200.
PRODUCTION INSPECTOR

GOOD PAY AND BENEFITS.
298-7120

JOHANN HAVILAND
CHINA CORPORATION

2200 S. Mount Prospect Rd.
Des Plaines.

Praca

JANITOR 
HELP

Vacuum, dust, window cleaning. Must 
be willing to work. Part time, flexible 
hours. Contact Bob Conklin.

685-1800
LYNCH BUICK

5330 W. Irving Park • Chicago 
(Just East of Central Ave.)

GENERAL greenhouse work and de­
liveries. Starting pay $4 an hour. 
Apply in person. 301 Marshall Rd. 
Bensenville, Ill.

INTL. DISTRUBUTORS 
COMPANY

Powiększająca się w Chicago potrze­
buje mężczyznę lub kobietę na pełny 
lub pół etatu. Musi mówić, czytać 
i pisać płynnie po polsku i mówić 
trochę po angielsku. Po aplikacji wy­
ślij adres i numer telefonu (jeśli nie 
posiadasz telefonu prosimy wysłać 
znajomej osoby telefon) do:
INTL. DISTRIBUTORS COMPANY 

(PERSONNEL DEPARTMENT) 
P.O. Box 382 

Ridgefield, N. J. 07657

CAFETERIA 
ATTENDENT

Are you looking for TOP wages, stable 
employment and company paid bene­
fits program?

S&C has a permanent full time (7 am 
to 3:30 pm) job available for a 
reliable person to assist with kitchen 
duties. Some experience in cafeteria or 
restaurant work would be a plus. Call 
or apply in person.

338-1000

S&C ELECTRIC CO.
6601N. Ridge Blvd. 
Chicago, IL 60626 

Equal Opportunity Employer M/F

LIVE-IN COUPLE 
Custodial position in large North 
Suburban Church. Exp. a must. Excell, 
benefits. Call Mr. Nelson in English 
please. 945-0562.

LIVE-IN 
CUSTODIAN 

Responsible For APARTMENT 
BUILDING and GROUNDS. Ability to 
Relate to Elderly an asset.

IDEAL FOR MATURE COUPLE
For Interview — Phone Mr. Griffin 

(815) 727-0626
Or APPLY Maintenance Office 

Seven South Bluff St.
HOUSING AUTHORITY OF JOLIET

Equal Opportunity Employer

LABORATORY 
TECHNICIAN

Our food plant, located on the 
southwest side of Chicago, has an 
opening for a Lab Technician 
on the 2nd shift (3PM-11 PM). 
Will train on 1st shift. Technician 
duties consist of product analysis, 
written reports and the ability to 
interface well with production 
and management personnel. Mini­
mum requirements includ for our 
training a high school education 
with chemistry and math courses 
plua s proficiency for detail work. 
College student with chemistry 
background will be considered. 
This is a 40 hour position with 
occasional Saturday work. We of­
fer an excellent starting salary 
and full company paid benefits. 
Females and bi-ligual minorities 
are welcome to apply.

For appointment Call:
Dr. Ron Smith
847-6108

SWIFT & CO.
3327 W. 47th St.

Equal opportunity employer M/F |

HVAC OR 
PROCESS DESIGNERS

Excellent positions are available for individuals w/ design 
experience in either one of the above fields.

Don Radloff — 847-6000
A Epstien and Sons International, Inc.
2011W. Pershing Road, Chicago, IL 60609

An Equal Opportunity Employer M/F

I

WIRE
SAMPLE MAKERS

If you can bill wires, models from oral direction 
sketches and blue prints,

We Need You
Must be able to set-up and operate press brakes, 
punch press, spot welders. Steady employment 
and benefits. Liberal pay. North-West Chicago.

Call Bill Reed 562-0708

Praca Męska

MACHINISTS
BORING MILL OPERATOR 
ENGINE LATHE OPERATOR 
MILLING MACHINE OPERATOR 
BENCH MACHINIST MECHANIC 

1st & 2nd SHIFT OPENINGS.
Must be exp., able to read blue prints. 
Have precision tools. Full pd. ins. 
Overtime.

458-7696
. H & R ENGINEERING 

7401 So. Ferdinand 
BRIDGEVIEW, ILLINOIS

TRANSMISSION REPAIR 
REBUILDERS/R & R/ 

JANITOR 
Experienced only.

Call 778-4703 between 9—12. 
Ask for Mr. Baker.

FACTORY
Need responsible help in our factory. 

Good working conditions.
Apply in person.

324 N. BELL__________ CHICAGO

GENERAL FACTORY
Full time. Company benefits. 

BIWAX CORP.
45 E. Bradrock, Des Plaines

824-0137

PUNCH PRESS
SET—UP MEN

Must be experienced. Die setter with 
experience on Air Cushions, able to 
read measuring instruments & inspect 
parts from set-up. Must speak good 
English.
NAGLE CHASE MFG. CO. 

Call For Appointment 
525-7825

Northside Location

TURRET LATHE 
OPERATOR

Must set-up Operate Turret Lathe, 
read Blue Prints & be able ro grind 
tools. Call for Appointment:

525-7825.
Nagle Chase Mfg. Co.

NORTHSIDE LOCATION

SUPERVISORS
Needed 

Experienced in Turning, Shaping 
and Sanding.

SPINDLECARVERS 
& AUTOMATIC 

SHAPER OPERATORS 
Experienced Personnel to Work in 

WOODWORKING FACTORY.
TOP WAGES - STEADY WORK - 

Plus Excellent Benefits.
Write or Call (519) 881-0360 

THE CANADA SPOOL & 
ROBBINCO. LTD.

Box 40 
WALKERTON, ONTARIO, 

CANADA . NOG2VO
“WORK IN CALIFORNIA”
Excellent Immediate Openings For: 

GENERAL MACHINISTS 
Set-up and operate lathes, mills, ect. 
to perform diversified machine oper­
ation from blueprints and drawings. 
Fully responsible to chech own quality 
work.

TOOL & DIE MAKERS 
6 years experience jig and fixture 
builder.

TURRETLATHE 
ENGINE LATHE 

GRINDER OPERATORS 
Close tolerance. Own set-ups. 5 years 
exper. required on all positions.

Write or call:
HOOVER ELECTRIC CO.

The manufacturer of highly specialized 
Aerospace equipment 

2120 S. Stoner
West Los Angeles, Calif. 90025

an equal opportunity employer

TUCKPOINTERS
EXPERIENCE IN HIGH-RISE & 

GENERAL ALL AROUND 
KNOWLEDGE. 
561-6364 —days. 

498-3326/441-7148-nites.

MACHINISTS
Precision lathe hand, mill hand & 
cylinder grinder. Experienced only. 
Job shop.

Tool & Die Work
Top wages, Insurance, Bonus, Overtime 
A. Z. MACHINE PRODUCTS 

3716 W. Montrose 
588-2211

LICENSED ENGINEER
with experience in air conditioning — 
boiler maintenance. Salary commen­
surate with experience.

CONTACT PERSONNEL DEPT. 
OR CHIEF ENGINEER 

ART FRANZESE 
SOUTH SHORE HOSPITAL 

8015 So. Luella Ave., Chicago, Hl. 
768-0810

Equal Opportunity Employer M/F

Medically Trained Personnel
Parameds, RN’s, LPN’s, part time 
completing ins. exams.

Call Joan
424-9405

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

Malowanie
Szybko, Dobrze 

Pomalujemy Twój Dom 
Wewnątrz i z zewnątrz. Dzwonić po 5 
po południu.

736-4507 lub 235-1055

★ AUTO
‘76 MUSTANG 
2KOLOROWY 
4 CYLINDRY 
Ręczna przekładnia.

Ekonomiczny Samochód 
539-6679

OLDSMOBILE Cutlass Supreme. 1976 
rok. Mała ósemka, 260 c. W bardzo 
dobrym stanie. 725-0781.

Praca Męska
EXPERIENCED MOLD MAKER 
Top pay. 55-hour week. Call 
John 830-4646.

BAVARIAN DIE MOLD 
6211 Church Rd./Hanover Park

DOZORCA
Potrzebny Mężczyzna 
Do konserwacji i ogólnego utrzymy­
wania porządku, łącznie z małymi 
reperacjami i pracy w ogrodzie. 3 
dni w tygodniu. $4 na godzinę. Po 
więcej informacji proszę dzwonić w 
języku angielskim:

251-2484
TOOL AND DIE MAKERS 
PUNCH PRESS SET-UP 

OPERATORS
If You Love Progressive Dies 

We Love You
Write or Call JERRY O’DONNELL 

(303) 761-2817
COLORADO TOOL 
AND STAMPING 
2801 S. VALLEJO ST.

Englewood, Colorado 80110

FOREMAN 
ALUMINUM EXTRUSION 

FABRICATING PLANT 
Require knowledge of Electrical Hy­
draulics and Punch Press Set Up. 
Must be familiar with production, 
control flow and scheduling.

REPUBLIC ALIMINUM 
277-2000 After 9 A.M.-RON

MACHINISTS 
MILLWRIGHTS 
ELECTRICIANS

ARE required by interprovincial Steel 
and Pipe Corp. Ltd. for Regina, Sask. 
IF you hold a recognized journey­
man’s ticket and have an excellent 
past employment record, here’s what 
IPSCO offers you: A permanent po­
sition with present tradesrate of $10.63 
an hour including COLA, plus shift 
and weekend premiums. Benefits 
include dental plan, life and sickness 
insurance, non-contributory pension 
plan and relocation assistance.
IF you are interested in relocating, 
Regina might be just the place for 
you. A city of 150,000 in the heart of 
Western Canada’s prairieland. Re­
gina offers excellent education, medi­
cal and recreation facilities. Addi­
tionally, Regina still offers the unique 
opportunity to purchase a home at a 
reasonable price.
PLEASE submit resume or call col­
lect to:

MR. M. MILLIN 
(306) 949-3530 

Personnel Departament 
INTERPROVINCIAL STEEL 

& PIPE CORP. LTD.
P.O. BOX 1670 

Regina, Saskatchewan, Canada 
S4P 3C7

MAMY OTWARCIA!
DO OGÓLNEJ 

PRACY FABRYCZNEJ 
Praktykant do operowania i konser­
wacji maszyn. Konieczna choć mini­
malna znajomość angielskiego. Wspa­
niała możliwość awansu. Proszę dzwo­
nić w języku angielskim i pytać o 
Lorraine.
_________826-5800 Ext. 213_________ 
Mold Makers

IMOLD MAKERS 
DECKEL OPERATOR 

BORING MILL OPERATOR 
Świetne wynagrodzenie i świadczenia. 

Godziny nadliczbowe.
ATOLS MOLDS 
3828 River Rd. 

Schiller Pk., Dl.
Telefonując mówcie po angielsku 

6714420
Equal Opportunity Employer M/F 

LIVE- in 
RESIDENT MANAGER

32 UNITS
VICINITY OF 4100 N. KENMORE 

____________Z525-1725____________ 

FREZER
Potrzebny doświadczony operator 
frezerki. Pełny etat. Stała praca. 
Płatne ubezpieczenie szpitalne. Dobre 
warunki pracy. Południowo-zachodnia 
dzielnica.

Dzwonić: 847-1363.

★ Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 

zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

Wykonujemy wszelkie prace cie­
sielskie, malarskie. Wszystkie 
prace elektryczne. Garaże, Base- 
menty, i Sidingi.
Fachowo — Najtaniej — i Szybko 

VICTOR CONTRACTOR 
622-3162

Dachy

Dachy—Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME
IMPROVEMENT CO.

891-5959 Bus.
775-6644 Res.

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem, Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Domy
DES PLAINES
10%% orVA. By owner.

3 BEDROOM BI-LEVEL. 2 car
attached garage...................$91,500.00
545 Cordial 827-0223

-fr Do Wynajęcia
3 POKOJOWE 
MIESZKANIE

Ogrzewane gorącą wodą. Na 
pierwszym piętrze. Okolica: 
Kedzie i LeMoyne St.

Tel. HU 9-2725
4 ROOM FLAT

WITH BATH. SPACE HEATING. 
VICINITY 3800 SOUTH. RENTAL 

$125.00 PER MONTH.
Call After 5 P.M.: 847-5481. 

PRZYJMĘ pana w starszym wieku 
do wspólnego zamieszkania. Jackowo 
545-3343.________________________

★ Posiadłości Poza Chic.
INDIANA BY OWNER

Valparaiso Lake Louise % ac. lake 
front lot. Priced to sell, will mortgage 
at 11%. George Baer 312-343-0124 84 
pm. Mon.-Fri.

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić: 973-7070 
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

★ MEBLE
CENTRAL FURNITURE 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając

lampy ze stolikami.................  $198
Komplety mebli do sypialni....... $150'
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”............................ $ 88
Kanapa i fotel............................... $160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa..................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................. $240
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.......... . ...........  $499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru..................... $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 
. players’ (patefon-radio-

magnetofon z kominkiem).... $460
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Gubernator Nakazał Opracowanie 
Na Nowo Budżetu Stanowego

Springfield, Ill. (CST) — Stojąc w 
obliczu poważnych cięć w postaci po­
mocy federalnej, gubernator Thomp­
son nakazał w ubiegłym tygodniu 
swemu dyrektorowi spraw budżeto­
wych przygotowanie nowej wersji bu­
dżetu na rok fiskalny, który rozpocznie 
się z dniem 1 lipca.

Jednocześnie gubernator nakazał 
dyr. spraw budżetowych Robertowi 
L. Mandeville, aby poddał rewizji 
planowane wydatki na pozostały okres 
bieżącego roku budżetowego.

“W ubiegłym tygodniu, gdy przed­
łożyłem projekt zbalansowanego bu­
dżetu z dużą ostrożnością, wysunąłem 
jednocześnie ostrzeżenie, iż cięcia w 
zakresie pomocy federalnej, o jakich 
mówi się w Waszyngtonie — mogą 
zmusić nas do opracowania budżetu 
na nowo”, oświadczył Thompson.

“Obecnie wygląda na. to, że pro­
ponowane oszczędności w zakresie po­
mocy federalnej, jak i planowane za­
mrożenia niektórych funduszów, o 
czym myślą obecnie Prezydent i Kon­
gres — mogą mieć znaczny wpływ

na stanowe i lokalne programy, nie 
tylko w roku fiskalnym 1981, lecz 
również w ciągu pozostałych 6% mie­
siąca federalnego roku budżetowego 
1980”.

Asystenci Prezydenta Cartera jak i 
przywódcy demokratyczni w Kongre­
sie pracują w Waszyngtonie nad ucię­
ciem z proponowanego programu po­
mocy federalnej — sumy od 10 do bil. 
dolarów. Ogólna, proponowana kwota 
pomocy federalnej dla stanów, wy­
nosi $616 bil. (w ciągu następnego 
federalnego roku budżetowego, który 
rozpocznie się z dniem 1 paźdz. br.).

Do tej pory nie ujawniono żadnych 
szczegółów dotyczących proponowa­
nych cięć.

Thompson stwierdził jednakże, że 
na podstawie wieści dochodzących ze 
stolicy, należy liczyć się z faktem, 
iż następ programy ulegną m.in. 
cięciom: tzw. ogólny prograrti"dziele­
nia zysków, komunikacja, program 
oczyszczania wód, program przeszko­
lenia robotników, usługi społeczne oraz 
oświata.

Stanowy Sąd Najwyższy 
Nakazał Wniesienie Apelacji

Springfield, Dl. (CST) - Sąd Naj­
wyższy Stanu Illinois wydał w ubie­
głym tygoniu zarządzenie, nakazujące 
wniesienie apelacji od wyroku śmierci 
— wydanego na własne życzenie — 
w sprawie skazanego mordercy dwóch 
policjantów chigagoskich.

Sędziowie Sądu Najwyższego orzek­
li, iż Konstytucja stanu Illinois prze­
widuje automatyczne wniesienie ape­
lacji — w wypadku wszystkich wyro­
ków śmierci, nawet wtedy, jeśli ska­
zany nie życzy sobie tego.

Sąd upoważnił obrońcę publicznego 
Ralpha Reuner’a, aby przygotował 
apelację dla Kennetha Allen’a, który 
oczekuje na wykonanie wyroku w sta­
nowym więzieniu Stateville Correc­
tional Center, w pobliżu Joliet. Egze­
kucja wyznaczona jest na dzień 31 
marca.

Sędzia Sądu Okręgowego pow. 
Cook, Frank B. Machała, przychylił 
się do prośby skazanego i wydał wy­
rok, skazujący go na karę śmierci.

W styczniu 1980 r. Allen został

uznany winnym zamordowania w 1979 
r. dwóch detektywów chicagoskich, 
Rogera Van Schaik’a i Williama 
Bosal’a.

Kierując się sugestią Machali, 
Reubner napisał w ubiegłym miesią­
cu do Sądu Najwyższego, informując 
go, iż Allen nie zamierza wnieść ape­
lacji, lecz czeka na odbycie egzekucji.

W liście stwierdził on m.in.: “sąd 
ten musi obecnie zdecydować, czy 
Allen wnieść ma apelację — wbrew 
swemu życzeniu, czy poddany ma być 
egzekucji — tak, jak sobie tego 
życzy”.

Jednakże od roku 1962, nie wyko­
nano w stanie Illinolis ani jednego 
wyroku śmierci. Dlatego też w chwili 
obecnej Sąd Najwyższy ma wątpli­
wości co do tego, czy istniejące prze­
pisy w sprawie kary śmierci — są 
zgodne z Konstytucją.

W czasie przeprowadzonego w 
czwartek wywiadu prasowego, Reub­
ner powiedział, iż “będzie starać się 
wykorzystać wszystkie istniejące w 
tym względzie przepisy”.

Pracowników Harvester
Święta Wojna ” Związkowców z Zarządem

Strajk
u

Najdłuższy w dziejach przemysłu 
samochodowego strajk pracowników 
trwa już czwarty miesiąc.

Strajkują załogi jednej z najwięk­
szych firm produkującej sprzęt dla 
potrzeb rolnictwa — Harvester — z 
siedzibą w Canton, II.

Strajk rozpoczął się 1 listopada 
ubiegłego roku o objął 35,000 pracow­
ników zrzeszonych w UAW — Związ­
kach Zawodowych Pracowników Sa­
mochodowego.

Jest to najdłuższy strajk w historii 
związku, Rekord poprzedni należał 
do strajkujących załóg firmy samo­
chodowej General Motors, którzy od­
mawiali powrotu do pracy przez 117 
dni na przełomie lat 1945/46.

Powodem podjęcia strajku przez 
załogi Harvester była polityka dyrek-, 
cji zakładów w sprawie nadgodzin.

W roku 1977 do zarządu Harvester 
wszedł Archie McCardell, specjalista 
w sprawach finansowych, który do­
prowadził do wybrnięcia z kłopotów 
finansowych firmę Xerox Corp. Dy­
rekcja Harvester, powierzając mu 
sprawy finansowe firmy liczyła, że 
i tu poprawi on stan finansów.

McCardell wprowadził cięcia w 
kosztach własnych i rzeczywiście 
akcje Harvester zaczęły iść w górę.

McCardell nie ograniczył się jednak 
tylko do rewizji gospodarki produk­
cyjnej ale zajął się także budżetem 
przeznaczonym na wypłaty pracowni­
cze. Stwierdził, że pieniądze płacone 
za godziny nadliczbowe pracownikom 
pełno etatowym można oszczędzić nie 
powierzając im tych godzin lecz pra­
cującym na pół etatu.

Robotnicy zrzeszeni w związku za­
wodowym przy okazji rozmów o nowy 
układ zbiorowy chcieli zagwaranto­
wać sobie udział w godzinach nad­
liczbowych. Dyrekcja firmy stanow­
czo tego odmówiła. Doszło do strajku 
i rozmowy mediacyjne nie mogą do­
prowadzić do kompromisu już czwar­
ty miesiąc. Związkowcy walkę z dy­
rekcją nazywają “świętą wojną.”

Obie strony ponoszą straty w tej 
walce. Strajkujący czwarty miesiąc 
pracownicy musieli obniżyć swój 
standart życiowy, gdyż korzystają z 
zasiłków — a zakłady posiadające 
filie w Illinois, Ohio, Indiana, Ken­
tucky, Tennessee, Georgia, Texas i 
Minnesota za trzy pierwsze miesiące 
strajku poniosły straty wynoszące 
$222 min.

Rozmowy mediacyjne prowadzone 
w Chicago nie zapowiadają rychłego 
dojścia do porozumienia.

PUERTO RICO — Wywiadowcy FBI i policji portorikańskiej 
przeprowadzają badania samochodu należącego do armii US na 
który terroryści dokonali napadu. Trzej pasażerowie auta, 
wykładowcy spraw wojskowych na miejscowym uniwersytecie, 
zostali ciężko ranni. (UPI)
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NARODY ZJEDNOCZONE — Mohammed Bedjaoui, członek komi­
sji ONZ do spraw zbadania rzekomych zbrodni dokonanych 
przez szacha za czasów jego rządów w Iranie, informuje sekr. 
gen. ONZ Kurta Waldheima o przebiegu misji. (UPI)

Ważą Się Losy 34 Strajkujących 
Strażników Więziennych

W dniu dzisiejszym przed Radą Poli­
cyjną Szeryfa pow. Cook stawić ma 
się 29 strażników zatrudnionych w wię­
zieniach powiatowych, celem pod­
dania się przesłuchaniom, które mogą 
doprowadzić do ewentualnego zwol­
nienia ich dyscyplinarnie.

Szeryf Richard Elrod odrzucił apel 
pastora Jesse Jakcsona, który prosił, 
by zachować wyrozumienie wobec 
strajkujących strażników. Jackson 
wysunął argument, że strajkujący 
strażacy miejscy zostali zawieszeni 
w swych czynnościach jedynie na 
jeden dzień, zaś ich szefowie batalio­
nów, jedynie na cztery dni bez upo­
sażenia.

W przeciwieństwie do tego, Elrod

polegający na zawieszeniu na okres 
15 dni przywódców, niezależnie od 
czasu, jaki upłynął od dnia 30 stycz­
nia, tj. chwili rozpoczęcia strajku. 
Natomiast pozostali strajkujący straż­
nicy utraciliby swe pobory jedynie 
za okres, w czasie którego strajko­
wali.

Na prośbę obrońców strajkujących 
strażników, aid. Edward Vrdolyak 
(10 warda), również wziął udział w po­
siedzeniu, na którym dyskutowano 
kompromisowe rozwiązanie. Ze źró­
deł dobrze poinformowanych pocho­
dzi wszakże wiadomość, że Vrdolyak 
zachował postawę neutralną.

Prezes Rady Powiatowej George 
Dunne, który zabiega o to, by zwoi-

Atak Na Biuro Wyborcze Cartera 
FALN Przyznaje Się Do Zamachu
W sobotę miał miejsce w śródmie­

ściu Chicago zbrojny napad na kwa 
terę wyborczą prezydenta Cartera

Do biur mieszczących się na poła 
wie piętra piątego i zajmujących całe 
piętro szóste w budynku przy 109 N 
Dearborn, w których pracują urzęd 
nicy na rzecz kampanii wyborcze; 
Carter-Mondale, wtargnęli jednocześ 
nie, po dwóch na każde piętro, uzbro 
jeni w pistolety zamachowcy. Sterro­
ryzowali oni personel i następnie zwią­
zanym kazali ułożyć się na podłodze 
w tylnych pomieszczeniach biuro 
wych.

Na piętrze szóstym w biurze byle 
czterech pracowników kampanijnych

Jede z nich, Douglas Bragg opisai 
następująco przebieg wypadków.

Do biura weszła pierwsza kobieta 
i skierowała pistolet w kierunku Brag 
ga. W chwilę po niej'wszedł, równie? 
z pistoletem gotowym do strzałi 
mężczyzna i bez słowa związali wszyst 
kich czterech pracowników. Następ 
nie przeprowadzili ich do pokojt 
znajdującego się na tyłach biura j 
kazali im “wygoeinie się położyć na 
ziemi, ponieważ w tej pozycji zakład­
nicy spędzą cały dzień”.

Związanych pozostawili w pokoju 
a sami przeszli do pomieszczeń biu­
rowych. Jeden z pracowników zdołał 
rozwiązać pęta i uwolnił pozostałych 
trzech kolegów. Udało im się wydo­
stać niespostrzeżenie do wyjścia prze­
ciwpożarowego i po schodach zbiec

na ulicę gdzie zaalarmowali policję. 
Zamachowcy na dźwięk syren poli­

cyjnych zbiegli poprzez dach budynku.
Podobny przebieg maial akcja dwu 

innych zamachowców, który związali 
trzech pracowników w biurze na trze­
cim piętrze.

Zamachowcy zniszczyli kampanij­
ne materiały propagandowe i powy­
pisywali na ścianach hasła domaga­
jące się niepodległości dla Portoryko 
oraz wzywające do bojkotu wyborów, 
podpisując je inicjałami FALN.

FALN jest skrótem nazwy organi­
zacji, działającej na rzecz przyznania 
statusu państwa dla Portoryko. Orga­
nizacja ta odpowiedzialne jest za 
szereg zamachów bombowych na te­
renie Stanów Zjednoczonych.

Cały budynek ewakuowano i spe­
cjalni wywiadowcy z działu do walki 
z podpaleniami i zamachami bombo­
wymi przeszukali’budynek, czy za­
machowcy nie podłożyli-w nim bomby.

Żadnych ładunków wybuchowych 
nie znaleziono.

W godzinę później, do jednej ze 
stacji telewizyjnych, telefonicznie 
podano wiadomość, że zamach na 
biura kampanijne Cartera odpowie­
dzialność bierze organizacja nacjona­
listów portorykańskich FALN.

W tym samym budynku mieszczą 
się biura kampanii wyborczej kandy­
data republikańskiego Johna B. 
Andersona. Pracownicy tego biura 
nie byli molestowani przez zama­
chowców.

Ilość Gwałtów Spadła Znacznie 
w Pierwszych Miesiącach 1980 r.

zabiega o zwolnienie strajkujących 
strażników, szczególnie tych siedmiu, 
którzy uważani są za przywódców.

Odrzucił on projekt kompromisowy,

Przygotowanie 
Prawyborów

Setki pracowników zostanie zaanga­
żowanych do pomocy i orientacji przy 
prawyborach w Chicago. W każdym 
punkcie wyborczym będą umunduro­
wani policjanci, czuwający nad nor­
malnym przebiegiem głosowania.

Przygotowano też odpowiednio wy­
szkolonych pracowników, którzy 
udzielą wszelkiej pomocy w wyborach, 
a pracować będą w radiowozach. 
Ekipa techników czuwać ma nad 
sprawnym funkcjonowaniem maszy­
nerii użytej przy prawyborach.

Wszyscy głosujący, mający jakie­
kolwiek trudności z tym związane, 
mogą prosić o odpowiednie informacje 
dzwoniąc pod numery: Biuro chicago- 
skie — 269-7870, Biuro stanowe — 
443-7960; Wydział Wyborczy Illinois: 
263-7367; Pełnomocnik U.S.: 353-3524; 
LEAP-726-3954.

Ostatnie Badania Opinii 
Na Temat Prawyborów 
Jak wykazują dane zebrane przez 

dziennik “Chicago Tribune” w wy­
niku badania opinii na temat szans 
poszczególnych kandydatów w ju­
trzejszych prawyborach, kolejność 
kandydatów republikańskich przed­
stawia się następująco.

Na stanowisko prezydenta: John 
Anderson — 34%, Ronald Reagan — 
36%, George Bush 12%. Niezdecydo­
wanych—17%.

Na stanowisko senatora: David 
O’Neal i William Scott dostali równą 
ilość głosów wśród badanych przez 
“Chicago Tribune” — 26%, Dick Car­
ver — 15%. Niezdecydowanych — 
33%.

Kolejność kandydatów Partii De­
mokratycznej wygląda następująco.

Na stanowisko prezydenta: Prezy­
dent Carter — 56%, Edward Kennedy 
-23%.

Na stanowisko prokuratora stano­
wego: Richard M. Daley — 53%, 
Edward M. Burke — 28%. Niezdecy­
dowanych —19%.

Pierwsza Nagroda 
Dla Pani Zekman

Pamela Zekman zostanie uhonoro­
wana dzisiaj wieczorem pierwszą 
Nagrodą Działacza Społecznego. Zo­
stała ona uznana Postacią Roku przez 
Narodowe Stowarzyszenie Pracow­
ników Społecznych.

Na nadaniu nagrody Pameli Zekman 
zaważyła jej działalność w dochodze­
niach odnośnie czarnego rynku adop­
cji a także nielegalnego usuwania 
ciąży.

Nagroda o której mowa nie jest 
pierwszą, jaką Zekman zdobyła. 
Wcześniej dostała dwa razy nagrodę 
Pulitzer’a za działalność w dziedzinie 
tropienia przestępstw szpitalnych na 
terenie okręgu chicagoskiego.

nić strajkujących strażników, jest 
również przeciwny zastosowaniu pro­
jektu kompromisowego. Na jego właś­
nie prośbę prokurator stanowy wydał 
tymczasowy zakaz strajku. Wszyscy 
strajkujący poddani będą jeszcze 
procedurze sądowej, w związku z 
obrazą sądu. W przyszłym miesiącu 
stawić się mają oni przed sędzią Fede­
ralnego Sądu Okręgowego Josephem 
Wosikiem.

Praktycznie, biuro prokuratora 
stanowego dąży do zwolnienia 34 straj­
kujących strażników. Rada wydająca 
w tej materii opinie, zezwoliła straj­
kującym na przedłużenie terminu pre- 
kluzyjnego. Należy jednakże liczyć się 
z faktem, iż rada nie wykaże podobnej 
wyrozumiałości w stosunku do przy­
wódców.

Ofiara Pobicia 
Niezidentyfikowana

Idący do pracy o 5 rano znaleźli 
w zaułku przy 1918 N. Kimball Ave., 
pobitego do śmierci osobnika, w wieku 
20-30 lat, pochodzenia prawdopodob­
nie hiszpańskiego, kompletnie ubra­
nego, ale bez jakichkolwiek dowodów 
tożsamości.

Policja stwierdziła, że zabitemu 
zadano kilka ciosów w głowę i w twarz.

Otwarcie 
Nowego Stadionu

Otwarcie stadionu Rosemont Hori­
zon, podczas budowy którego zdarzy­
ły się dwa wypadki, przewidziane 
jest na 17 maja, na godzinę 8 wieczo­
rem.

Z tej okazji przewidziana jest duża 
uroczystość, na którą zaproszono zna­
ne osobistości.

Marsz Protestacyjny 
Bezrobotnych

W piątek wieczorem, po ogłoszeniu 
przez prezydenta Cartera planu anty­
inflacyjnego, Jesse Jackson działacz 
murzyński, współzałożyciel organiza­
cji PUSH powiedział w wywiadzie 
dla dziennikarzy chicagoskich, że 
jego organizacja planuje manifesta­
cję protestacyjną bezrobotnych.

Jackson powiedział, że plan przed­
stawiony przez Prezydenta nie zaha­
muje inflacji tylko obciąży budżet 
biednych.

Jackson zapowiedział zorganizowa­
nie pochodu w dniu 17 maja około 
25,000 bezrobotnych z całych Stanów 
Zjednoczonych, którzy przejdą od 
Białego Domu pod Kapitol.

Celem manifestacji będzie zwróce­
nie uwagi na problem bezrobocia i 
wzrost liczby rodzin ubogich w związ­
ku ze spadkiem wartości nabywczej 
pieniądza.

Jackson jednocześnie powiedział, 
że jego organizacja nie indorsuje w 
prawyborach stanowych, które odbę­
dą się jutro, żadnego z kandydatów. 
Jackson dodał, że programy przed­
wyborcze tak kandydatów demokra­
tycznych jak i republikańskich nie 
proponują żadnych zmian na lepsze 
dla obywateli niezamożnych.

Władze policyjne podały w ubiegłym 
tygodniu do wiadomości, że ilość noto­
wanych na terenie Chicago gwałtów 
spadła znacznie w ciągu lutego. Jest 
to pierwszy znaczny spadek prze­
stępstw tego typu — notowany na 
przestrzeni ostatnich trzech lat.

Rudy Nimocks, szef jednostki zaj­
mującej się wykrywaniem tej dziedzi­
ny przestępczości, oświadczył, iż do 
tej pory — na przestrzeni br. — ilość 
gwałtów w Chicago spadła o 16% — 
w porównaniu z tym samym okresem 
czasu ubiegłego roku.

Oświadczył on, że ma nadzieję, iż 
spadek ilości gwałtów jest przejawem 
jakiegoś szerszego trendu, przeciw­
nego do tego, jaki notowany był w 
Chicago w ciągu ostatnich trzech lat, 
gdy ilość popełnianych gwałtów ciągle 
wzrastała. Spadek zanotowany w cią­
gu lutego, stanowi obniżkę najdalej 
idącą, poczynając od r. 1977.

Jednocześnie wzrosła ilość osób 
aresztowanych w związku z popełnia­
niem gwałtów, jak i ilość wypadków 
zasądzenia winnych.

Nimocks twierdzi, iż poprawę sytua­
cji w tym względzie przypisać należy 
trzem czynnikom — gwałtom, które 
ujawniono wobec władz policyjnych, 
aresztowaniom oraz przypadkom, któ­
re zostają ostatecznie “rozwiązane”. 
Poza tym istnieje jeszcze jedna przy­
czyna — utworzenie specjalnej jed­
nostki zajmującej się wykrywaniem 
gwałtów i ujmowaniem sprawców.

“Chicago posiada najlepiej zorga­
nizowany — w skali krajowej — pro­
gram prowadzenia śledztw w tej dzie­
dzinie” — powiedział Nimocks. Dodał, 
iż przedstawiciele władz różnych in­
nych części kraju przybywają do 
Chicago, by zapoznać się ze szczegó­
łami tego programu.

Nimocks ujawnił następ, dane: 
w ciągu stycznia i lutego 1979 r. 
notowano po 120 gwałtów miesięcz­
nie. W br. było 130 i 71, czyli łącznie 
201. Czyli ogólny spadek gwałtów w 
ciągu dwóch pierwszych miesięcy 
roku spowodowany jest mniejszą

Prawa Opieki Dla Ojca
Sąd Illinois po raz pierwszy przy­

znaje prawa opieki nad dzieckiem 
ojcu 18-miesięcznej Shayly Martin. 
Powodem takiej decyzji są zaburze­
nia psychiczne matki, która opuściła 
rodzinę wkrótce po urodzeniu dziecka.

Sezon w Lyric Opera 
Uratowany

W piątek podano do wiadomości, 
że chicagoska Opera Lyric będzie 
mogła rozpocząć sezon zgodnie z 
planem we wrześniu. Problem otwar­
cia sezonu powstał, kiedy dyrekcja 
nie mogła zaspokoić żądań finanso­
wych członków orkiestry zrzeszo­
nych w Związku Muzyków, z powo­
du braku pieniędzy.

Z pomocą przyszła mayor Byrne, 
która zapowiedziała dotację dla opery 
w wysokości $700,000 z funduszy miej­
skich. Do tej pory miasto przezna­
czało dla opery tylko $80,000 rocznie.

liczbą tych przestępstw, zanotowaną 
w ciągu lutego br. (w porównaniu z 
r. 1979).

W ciągu stycznia i lutego br. aresz­
towano 50 i 44 osoby. Zaś w br. — 70 
i 46 osób, czyli o 23% więcej w porów­
naniu z u. r.

Podwyżka Plac
Dla Personelu Kolegiów

Związek Zawodowy Nauczycieli 
Kolegiów w powiecie Cook i władze 
miejskich Kolegiów doszły do porozu­
mienia w sprawie podwyżki płac dla 
personelu nauczycielskiego.

Ogólnie podwyżką objęci zostaną 
wszyscy wykładowcy Kolegiów na 
terenie miasta. Podwyżka wyniesie 
8.2%. Roczne zarobki wahać się będą 
w granicach od $12,699 do $32,362.

Personel Chicago Urban Skills In­
stitute zaś dostanie podwyżkę wyno­
szącą 10%. Instytut pełni rolę szkoły 
przygotowującej do studiów w Kole­
giach. Zarobki w Instytucie wzrosną 
z $13,500 do $14,850.

Ofiary Kolejnego Pożaru
W niedzielę wieczorem, przy 1921

N. Wood St., wybuchł pożar, którego 
ofiarą zostało pięć osób. Dwuletni 
chłopczyk, którego znaleziono w sy­
pialni na piętrze po ugaszeniu pożaru, 
zmarł w drodze do szpitala św. Elżbie­
ty. 33-letnia Elizabeth Rivas, trzy­
letni Tony, 30-letni Dwagnes Gaines 
i Ada Colon opuścili tenże szpital po 
otrzymaniu odpowiedniej pomocy.

W gaszeniu brało udział 40 straża­
ków, użyto 10 pomp gaszących. Przy­
czyn pożaru nie ustalono.

Nauka Zawodu 
Dla Szukających Pracy

Radny przemysłu Prywatnego w 
powiecie Cook oczekuje otwarcia 
pierwszych czterech kursów dla po­
szukujących pracy na przedmieściach.

Akcja ta, zapoczątkowana w czerw­
cu, okazała się bardzo potrzebna, jako 
bezpośredni kontakt między potrze­
bującymi pracy i chcącymi zatrud­
niać.

John Zeunik, dyrektor ekzekutywy, 
ogłosił, że spotkanie 16 osobowej 
grupy organizacyjnej odbędzie się 
w przyszłą środę, a fundusz na prze­
prowadzenie tego rodzaju edukacji 
jest ustalony na $1.2 miliona.

Tematyka proponowanych wydzia­
łów to: elektronika, komputery, pod­
stawy produkcji, prace z metalem i 
budowlane.

W poszczególnych strefach wybór 
programów będzie uzależniony od po­
trzeb przemysłu. Miejscem szkolenia 
będą instytucje dotychczasowego szko­
lenia. Chicago ma program osobny, 
kierowany potrzebami tego okręgu.

Biuro nowego programu eduka­
cyjnego mieścić się będzie przy 1010 
Lake St., w Oak Park. Otwarcie prze­
widywane jest na koniec tego mie­
siąca.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM


